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A sz Ł ŁS SZUKA 

O POLSCE, MARSZAŁKU PIŁSUDSKIM, I O KRYZYSIE 
systemów rządzenia państwem 

LONDYN, 22.XI. W najpoważniejszym 
~cjalistycznym klubie naukowym, słynnym 
„Fabian Society" wygłosił wczoraj intere­
sujący odczyt o kryzysie systemów rządze­
nia państwem najznakomitszy obecnie pi­
sarz angielski Bernard Shaw. 

Bernard Shaw wystąpił stanowczo prze­
ciwko obecnym systemom parlamentarnym, 
stwierdzając, że nigdzie, gdzie istnieje ten 
system parlamentarny, nie daje on dodat­
nich rezultatów. W niektórych pai1stwach, 
gdzie istnieje niezadowolenie z rządów par­
lamentarnych są czynione próby znalezienia 
nowej formy rządów parlamentarnych. Tej 
nowej formy poszukują według Shawa 
Mussolini, Piłsudski i inni. 

Omawiając sytuację wytworzoną przez 
poszukiwanie nowych form rządów we 
Włoszech, jugosławji, Hiszpanji i Polsce, 

Shaw najdłużej zatrzymał się nad stosun- ukfYwaną życzliwością, Shaw podkreślał, 
kami w Polsce, wykazując zdumiewającą że błędem byłoby zarzucić Piłsudskiemu z 
orjentację w wewnętrznej sytuacji Polski. natury wr.ogi stosunek do parlamentu. Pił· 

Mówiąc o Marszałku Piłsudskim z nie- I sudski wyszedł z lewicy i jego przeszłość 

Po zajściach we Lwowie 
Dalsze aresztowania wśród demonstrantów 

Lwów 22 listopada. przez ukraińskie stowarzyszenia młodzie-
W związku z wczorajszemi zajściami j ży. Ponieważ ~e:nons~racja, inspirowana 

aresztowano we Lwowie 15 osób, prze- prze~ starorusm~w, nnała n~ celu przer­
ważnie za udział w demonstracjach. warue koncertu 1 rozpędzeme zebranych, 

Nawiązując jeszcze do doniesień ~tarosta gr~~~ kazał ~oncert p:z:z_erwać 
wczorajszych wypada podnieść, że o go- 1 s~ę oprozmc, aby me dopusc1c do 
dzinie 8-ej v.-ieczór rozpoczął się w „Na- zaJsć. (PAT)_. 
rodlilim Domu" koncert, zorganizowany 

bojowca o wolność nie pozwafa go posą„ 
di.ać o to, aby nie h'ł demokratą. Pilsud~ 
ski czynnie dowiódł, że pragnie utrzymał 
zewnętrzne formy parlamentu, gdyż przepro 
wadził demokratyczne wybMy i parlamen­
tu nie skasował, ale chce w stare forrny 
wlać nowe życie, co Shaw uważa za koniecz 
ne nietylko w Polsce i w innych państwach, 
ale rówdież w Wielkiej Brytanji. 

W Angiji Shaw projelduje utworzenie 
10 parlamentów, które~y rozważały lokal­
ne zagadnienia Anglji. Shaw uważa dalej 
za wskazane istnienie specjalnego parla­
mentu politycznego, parlamentu gospodar­
czego i odrębnego parlamentu imperjalne­
go. W parlamentach tych zdaniem Shawa 
zasiadać powinni świeży ludzie, nie obcią· 
żeni dzieuzicznie dzisie_iszą moralnością. 

.(PAT). 

!!! 
Oszczędności złożone na książeczkę P. IC• O. umożliwią Ci urządzenie gwiazdki _ -

Każdy Urząd pocztowy jest zbiornicą P. K. O. 
I 

Na ad na po.ciąg Bunt na okręcie 
Bandyci usiiowali zniszezyć loko notywę Marynarze uwi~zili kapitana i oficer6w 

W OKol1cy Caribrodu dokonano wczo­
:aJ wieczór niezwykle zuchwałego napa­
du na Orient - Express. 

Gdy pociąg zbliżał się do granicy ju­
gosłowiańsko - buigarskiej, szajka ban­
dytów rzuc11a na tor ki~ka bomb i poczę­
ła os trzeliwać lokomotywę z karabinów i 
rewolwerów. LokonH,„ywa uległa wpraw­
dzie pcważ,_emu uszkodzeniu, mimo to 
J ~un:<k _maszyniście udało c;;ię pociąg do­
vro vadz ić ao stacji w Garibrodzie. 

Z pośród pasażerów 1 penonelu kole­
o r.o ll:l ~ l:lQ~ClC nikt nie zoslał rnn-
1;. 

N'y.:iazd p. Prezyden ta 
<!o Spały 

i\orespor.cte11t „H?.sla" donosi z Warszawy: 
Pan Pr ezydent Rzplitej wyjechał 

,-,, w.,tj po po!. w towarzysLwie szefa ga­
L:.! t WoJsl.owc;_:-o i adjutantćw przy­

·.'- c„ uo Spały. 
Po rot P. Pr zyJcnta spodziewany 

, ,j~ ~· 11 dzieifi 

ifiyjazd min. Ro ół P~ol. 
do Poznania 

P. minbtel' Robót Publicznych wyjeż­
(jza w dniu dzisiejszym do Poznania na 
otwarcie i poświęcenie nowej elektrow­
iloi mi.eisltiej w ~omamu. <PAT) 

Na polecenie władz białogrodzkich od- Londyn 22 listopada. 
działy wojskowe podjęły pościg za ban- Radjostacja angielskiej marynarki 
dytami. wojennej na Malcie otrzymała sygnały 

mme• ee' A *tt-M3*3&5ft!tjM!M§ *i...firi! WOQ IQ NP* n 

Malicka i · · ęgierko ranni 
w katastrofie autobusowej 

ŁUCK, 22.XI. W dniu wczorajszym ny, Aleksander Węgierko cięższe, dyrektor 
autobus kursujący na linji Lokacze-Łuck, teatru w Łucku Garłowdti wstał lekko ra­
Nioząi;y trupę teatralną z Warszawy, która niony, również i Bronisław Narkowicz. 
l)neguaj występowata w Łucku i wyjeżdża- Zbyszko Sawan wyszedł z katastrofy bez 
1a na występy do Równego, zderzył się na szwanku. Pozatem ciężko ranny jest Wła­
przejeździe z parowozem i uległ rozbiciu. dysław Botcza, urzędnik Ministerstwa Skar­
Artyst!m Marja Malicka odniosła lekkie ra- bu, oraz dwaj inni pasażerowie. 

-----0'---, . 
osc1e ne ru ęlo 

- . 
ciężko raniąc przechodnia 

R;:::yrtt 22 listopada. I całe sklepierJe. Ciężko ranny zestal prze-
W czoraj po południu 'Wśród ogromne- chodzący w tej chwili koło kościoła mło­

J'O huku za \\ a.iła si~ wi:;ika kopµła no- dy mężczyzna. . 
wozlrndowanego kościoła salezjańskiego Gdyby katastrofa była nastąpiła kil· 
.:3acro Cuore w Bownji. ka godzin wcześniej, podczas nabożeń-

W .kośc!ele zn.aj dowali się dwaj du- s.twa,. byłaby poc~ągnęła niewątpliwie licz 
chowm, ktorzy widząc spadający z kopu- ne ofiary w ludziach. , 
ły tynk, ostrzegli znajdujących się w ko- Przyczyny' katastrofy _upatrywac. na­
ściele wiernych, san1i zaś wynieśli Najśw. leży w oslabieniu budowli przez liczne 
Sa:krament. wstrząsy ziemi, jakie nawied~iły Bolonję 

Zaledwie opuścili kościół, gdY- ;run~o ubi~,iłej '.Wiosny, 

s. O. S., donoszące iż na parowcu „Baron 
Elcho" zbuntowała się załoga i areszt< 
wała kapitana oraz oficerów. 

Radjotelegrafista nie zdołał podać po­
łożenia okrętu, gdyż najwidoczniej zbun 
towani mu w tern przeszkodzili. 

Na pokładzie parowca ma się również 
znajdować większa ilość przemycanej ko· 
kainy. 

Z Malty wyjechały cztery kontrtorpe~ 
dowce na poszukiwania zbuntowanych. 
~.··~-;· ..... ~.~., ... , .. -„.~ .;- .„. -~„„· . 

Clemenceau 
czuje się coraz gorzej 

Paryż 22 listopada. 
W czasie ponownej wizyty lekarskiej 

Clemenceau wydawał się bardzo przygnę· 
biony, otoczenie jego również: ogarnięte 
jest nastrojem pesymistycznym. 

Jeden z bliskich współpracowników 
Clemenceau oświadczył. że nie2'wykłe siły 
życiowe „Stareg-0 Tygrysa" wyczerpałr, 
się. (PAT) 

Godz. 21,10. Stan zdrowia Clemen• 
ceau ,iest nadal b. groźny, (PAT) 

Konferencja Brianda 
z ambasador- .n Laroche111 

Paryż 22 listopada. 
Bl'i~nd prr: j ąl ambasadora Francji 

w_ Wa.rszav/ :;;" t>. Laroche. _(P ĄT}. 
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Szowiniści niemiecko-narodowi 11- lecie oswobodzenia • • 

Die cą zgody 
Dalsze protesty prawicy pruskiej 

Po c z ską 
Lwowa 

LWóW, 22.XI. W dniu dzisiejszym ob„ 
chodzono tu 11-tą rocznicę oswobodze­
nia Lwowa. Staraniem Komitetu Obywatel­
skiego odbyła się o godz. 8.30 na rynku 
uroczystość wywieszenia flagi państwowej 
na wieży ratuszowej. Przed gmachem ratu­
sza zgromadzili się przedstawiciele władz 
cywilnych i wojskowych, korpus oficerski, 
związek obrońców Lwowa oraz delegacje 
stowarzyszeń i instytucji ze sztandarami. 
Ustawieni na wieży ratuszowej trębacze 14 

BERLIN, 22.XI. Zarząd stronnictwa nie­
mieclro - narodowego zaakceptował dziś 
jednogłośnie program polityczny, przedło­
żony przez przewodniczącego stronnictwa 
posła Hugenberga. 

mówienie, zwracające się w niezwykle 
ostry sposób przeciwko zawarciu traktatu 
handlowego z Polską na zasadzie klauzuli 
największego uprzywilejowania, oraz przy­
znania Polsce kontyngentu nierogacizny. 

traktatu grozi Niemcom niebezpieczeństwo 
jeszcze inne w Polsce, a mianowicie pol­
sko - niemiecka urnowa likwidacyjna. Umo 
wa ta oznacza - zdaniem Doebricha -
likwidację całej dotychczasowej niemieckiej 
polityki na wschodzie. (PAT) Program ten występuje zdecydowanie 

przeciwko planowi Younga, zapowiadając, 
że w Niemczech nie będzie spokoju tak 
długo, jak długo plan Younga będzie miał 
zastosowanie. 

Mówca podkreślił, że poza zawarciem 

~w~-~·~~~~0~·~1~0~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~=~P~~~Gów~~~ihtjn~poaemp~ 

S • 0 dzw1ękach hymnu państwowego zaciągnię 

Urowe repres:ue sow1eck1·e to na maszt flagę państwową. z rynku 
'I przedstawiciele władz i związków udali się Omawiając sytuację wewnętrzno „ po­

lityczną program zwraca się z zarzutem pod 
adresem stronnictw mieszczańskich,, utrzy­
mując, że tylko dzięki ich poparciu możli­
wa jest hegemonja socjalistycznej mniejszo­
ści. Stronnictwo niemiecko - narodowe po­
pierać będzie według tego programu wszel­
kie zarządzenia i kroki, zmierzające do po­
prawy położenia, w jakiem znajduje się 
całe rolnictwo niemieckie. Warunkiem 
przeprowadzenia postulatów agrarjuszy 
jest zdaniem programu, obalenie hegemonji 
marksistowskiej. Tyllm dzięki tak silnemu 
stanowisku socjalistów możliwe są rokowa­
nia polsko - niemieckie o traktat handlo­
wy, które20 zawarcie zagraża rolnictwu 
niemieckiemu a zwłaszcza niemieckiemu 
wschodowi. (PAT) 

BERLIN, 22.XI. Na zJeidzie przedsta­
wicieli chrześcijańsko - narodowej partji 
chłopskiej wygłosił prezes Doebrich prze-

• I ·, • ' •r • I ~ • ' ~ ' .~ • - t" ..._ • .„ •' , , 

GWALTOWNA BURZA. 
Kadyks 22 listopada. 

Gwałtowna burza szalała na wybrzeżach 
.k:nta Cruz. Dwie szalupy zatonęły. Los załogi 
tych szalup jest nieznany. Ulewne deszcze &ni­
szczyły plantacje bawełny w Villa Martin. 

• ' I {", t!• ,.> I o '• 

przeciwko tym, którzy nie chcą do Katedry, gdzie o godi. 9-ej rano odpra~ 
wiona została uroczysta msza święta, w 

powrócić do Rosji czasie której szere~ pieśni odegrał chór 

Moskwa 22 listopada. ciąga za sobą konfiskatę wszelkiej wła-
Ogłoszon.e. zostało rozporządzenie cen snoś~i i skazania na śmierć w ciągu 24 

tralnego ko~tetu wykonawczego Z. S. R. godzin od chwili ustalenia tożsamości. 
R: w~ług ktorego .odmowa o.bywatela so- Wszystkie wypadki przestępstw tego 
w~oc~e~o, zatr~dnionego w mstytucji so· rodzaju rozpatrywane będą przezi Trybu­
~1·eck1eJ zagrarucą, P?~otu na terytor- nał Najwyższy. 

„Lutni". (PAT) 

Dymisja 
wszystkich oficerów artylerji 

w Hiszpanji 
Hendaye 22 listopada. 

Jwn Z. S. R. R. kwalifikowana zostanie Ustawa ma 
jako zdrada. Osoby winne tego przestę- wstecz. (PAT) 
pstwa postawione ~tlą za prawem, co po- , 

moc obowiązującą .l'odobno w Madrycie oczekiwane jes\ 
opublikowanie za 2 - 3 dni dekretu, 
zwalniającego ze służby wszystkich ofi­
cerów artylerji. Nowe kadry zostaną u-

Potworna zbrodnia w świątyni formowane· oficeró: innych broni. 

OpPtana szałem dziewczyna zab·ł k • Prof. Zawadzki· dyrektorem 
~ . . . I a. Za onn1cę Izby Przemysłowo-Handlowej 
• . , . ~wow 22 listopada. · I O?ec:t?-ie rozeszła się w Żółkwi pogło- 'W Wilnie 

Kosc1oł SS. FelicJanek był wczoraJ ska, ze s10stra Prudencja ma opuścić mia Wiln 22 li t d 
· · · t · b dn · t · · eh • o s opa a. ;i~or~ mieJSce7 ~ r~neJ z ro t, ro IR~: ac do .Rumunj_i .. Opę~ną sza- w toku obrad dzisiejszego posiedze-

0 Sona~eJ przetzk mOol ~ Rzietk~~ynę. 1 dem e ownę WyJazd FehcJanki pchnął nia Izby Przemysłowo - Handlowej wy. 
emmarzys a. ga e owna, at o potwornego czynu b · · d kto f z dzk' 

18 ed d 1 t · z b - • . rano JeJ yre rem pro. awa iego , poznawszy prz woma a y w serru- a rawszy rewolwer OJca udała się · · b · · t R ocki kt' 1 

narjwn 23-letnią koleżankę obecnie za- pod kla.szto SS. F li . k ' d na mteJSCe •. m1rus ra om ego, o-. . •, . . r e CJ ane ' a g Y o godz. ry ze stanowiska tego zrez.vgnował. 
konmcę ~i:-ide~cJ,ę. Chroste~ownę, zapa- 6-eJ wieczorem rozpoczęły się nieszpo-
łała do meJ m1łosc1ą. Wyraiała Chroste- ry, wesrz.ła do kościoła. Zobaczywszy klę­
ków?i~ natrętnie s:ve przy~ą~?ie, ,skra czącą Chrostekównę, podeszła do niej i 
dł~ JeJ nawet brewia:rz, by m1ec Jakąs pa- trzema str_załami w ~łowę położyła ją tru 
m1ątkę od ukochaneJ osoby. :;;>em na miejscu. 

Triumf Kiepury 
na koncercie w Niemczech 

Onegdajszy koncert Jana Kiepury we I W pewnej chwili na estradę kilkuna­
Frankfurcie nad Menem, nadawany przez stu ludzi wniosło olbrzymi bukiet kwia­
wszystkie radjostacje niemieckie i pol- tów. Kiepura rozdał kwiaty wielbiciel­
skie, wywoła] w całych Niemczech nie- kom. Bukiet zajmował prawie pół estra­
pamiętny od szeregu lat entuzjazm. dy, a jednak kwiatów tych było o wiele 

Po odśpiewaniu przez Kiepurę szere- za mało, by obdzielić niemi wszystkie 
gu pieśni, a między :itnnemi i trzech pol- wielbicielki. 
skich: Moniuszki? No'Y~wi~js~eg~ i. _Gal- Po skończeniu koncertu rozentuzjaz.. 
la, zachwyt publicznosc1 ruemieck1eJ do- mowana publiczność otoczyła Kiepur~ i 
szedł do szczytu. nie pozwalała mu zejść z estrady. 

Stacja niemiecka sygnalizowała: „Ta- Wre_.szcie zgaszono światło na sal~ 
kiego entuzjazmu na sali koncertowej przypuszczając, że to skłoni wreszcie pu-
Niemcy nie przeżywali od całego szeregu bilcrmość do rozejścia. 
lat. Publiczność szalała z entuzjazmu Nic nie pomogło. Kiepura musiał je-
(słychać to zresztą było w radjo. Preyp. szcze śpiewać. 

NOWA PLAGA DUESSELDORFU. 
Diisseldorf 22 listopada. 

W jednej z okolicznych szkół wiejskich z~­
notowano 22 wypadki dyfterytu, z czego trzy 
śmiertt'lne. (PAT) 
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10.15 W soboty me z. i sw. o w P• „ red.) „Poprostu wyskakiwała ze skóry". Wreszcie po skończeniu koncertu, ś. p. redaktora Zerbego 

~ :ceny wszystkich miejsc w sob. IP1ll „ niedziele od 12-3 1 zł. m 
maaaaaaa1n•maaaa 

Przez długi czas .rozlegały się tak gło- gdy, stracono ostatecznie nadzieję, by 
śne brawa i oklaski, że radjo bądź zamy- Kiepura jeszcze zdecydował się zaśpie­
kało, bądź ściszało mikrofon; po otwar- wać, - znakomity śpiewak wśród okrzy-
ciu znowu burza oklasków rozlegała się ków zebranego przed gmachem tłumu 
z żywiołową siłą. odjechał w towarzystwie konsula ll 

Wyprowadzenie zwłok ś. p. redaktora 
Armina: Zerbe'go z domu żałoby przy ul. 
Rzgowskiej Nr. 10 odbędzie się dzisia/ 
o godz. 2-ej po poi., a nie 22-go b. m., 
jak omyłkowo podano w nekrologach. ,,. , <" •#• • •J •, t "~ <:' ' 1 •' ' • , • ' ,,i., • < • , • ~·. I • 'f!'. , - .• •'' • • ' \ ~ .t-, ' ' • • - ·•• •• • '" 

Odczyt premjera Świtalskiego 
o rewizji Konstytucji 

Dokończenie 
:A jeśli tak jest narażeni jesteśmy na dłu- szych warunkach obóz mrue3szosci narodo­

lle okresy czasu na brak stałej większości, wych. Czyż stan ten byłby podobny do tej sa­
~kszości formowanej dla celów pozytyw- mej sytuacji, którą dziś posiada rząd angiel-
11ych i praktycznych. W tych warunkach trze- ski 
ba zgóry to sobie powiedzieć - o stałości i Nie chcę tutaj poruszać problemu mniejszo 
ciągłości władzy wykonawczej, o ile miałaby śei narodowych nie ulega dziś jednak najmniej­
ona być najściślej i wyłącznie uzależnioną od szej wątpliwości, że jeszcze dotychczas, wobec 
woli Sejmu, marzyć nie mpżna. Co to w rezul- inklinacji ze strony ppsłów niektórych mniej­
tacie dać musi? - Szefowie gabinetu i mini- szości narodowych do .traktowania w sposób zu. 
strowie muszą zamienić się na paromiesięcz- pełnie negatywny samego istnienia Państwa Pol 
aych najwyżej mężów stanu. Shisznie ktoś po- skiego, szukanie asekuracji dla każdego rządu 
wiedział: - Czyż tacy mężowie stanu będą u- w głosach tych właśnie przedstawicieli mniej­
'llieli kiedykolwiek ważyć się na sianie tego, szości byłoby rzeczą. niesłychanie ni.ebezpie­
• wyróść ma dopiero z czasem?, co ma nar a- czną. 
l!lie pozór przeciwko sobie; co nie pochlebia Przytem musiałyby się wyrobić zwyczaje, ja 
illstynktom szybko zmieniających się większo- kie tylko wskutek dugich tradycyj parlamen-
6ci? Czyż nie muszą oni zamienić się na żon- tarnych wyrabiać się mogą. W obecnych stosun 
perów, którzy wyłaniają. się dzięki łasce go- kach angielskich, parlament, w którym rząd ma 
dany i którzy tylko ideom dnia pochlebiać mu mniejszość, rozumie, że nie może ten parlament 
-.. DJ' w nieuchronny sposób zaniedbywać mieć takich uproszczeń, któreby nie pozwalały 
ia.totne potrzeby Narodu. Nawet najbardziej rządowi pracować. Dziś parlament angieillki 
odpowiedzialni i bezinteresowni ntlnilltrowie, zajmuje wobęc rządu silnej mniejszości posta­
mający poczucie swej wartości i pragDtey ja- wę w znacznym s to1miu rezygnacyjną, umoż­
kieś zadanie wykonać, musieliby dla 1iltrzyma- Iiwiając utrzyma11ie się rządu, gdyż innego 
Ilia się przy swoim warsztacie pracy - robić praktycznego rozwiązania uie widzi. Gdyby u 

chwila jakieś uboczne tricki taktyczne ce- nas rząd był w podobnej sytuacji i musiał się 
Lea otrzymania korzystnego votum. by na koń- liczyć z uzyskiwaniem ciągłej większości, to 
!"I przekonać się, że cał:& ich energja zużywa skazany byłby on na wie~zne opędzanie się, to 
Jio tylko na fabrykowanie i ua wymyślanie co- od jednej presji politycznej, to od drugiej, a 
1811 te bardziej kompromisowych sztuczek tak każda z dwóch grup od których stanowiska za 
FttYch. leżałoby utrzymanie się Rządu, starałaby się 

Wymarzmy sobie jaknajbardziej idealny wymusić coraz to inne u tego rządu koncesje. 
lltaa Sejmu w Polsce. Niema wprawdzie zdecy- Byłby to rząd żyjący w bezustannej atmosfe­
dowanej większości, ale istnieją tylko dwa obo rze politycznego szantażu. 

Q polskie. trzeci stanowi nie!'chro_llll,J. Jl'. na- Trzeba sobie .wreszcie P.Owiedzieć! że na-

wet przy najidealniejszym stanie, jaki tylko jakm.ajmniej na szwank narażoną. Powiedzncy 
możnaby sobie przy rządach parlamentarnych sobie otwarcie, że cd tych obyczajów i form je 
wyobrazić, t. zn. przy posiadaniu bar<Izo znacz steśmy dziś dalecy i nie łudźmy się, ażeby te 
nej i stałej większości, i wtedy byłoby rzeczą metody otwartej gry, lojalności i gentlema· 
niebezpieczną, gdyby rząd, który z większości nerji w życiu politycznem były w Polsce w 
wychodził, stanął na stanowisku. że jest tej najbliższej przyszłości łatwe do zaszczepienia. 
większości mandatarjuszem. Niema przecież ta Rozważania moje na temat tych trudności, 
kiego obozu, a zwłaszcza tak wielkiego obozu, które musz11 powstawać przy proponderancji 
w którym nie istniałyby najrozmaitsze prądy władz ustawodawczych, doprowadzają do wnio· 
i różnice poglądów. W każdem takiem wiei- sku, że uchronić nas od ciągłych kryzysów i od 
kiem stronnictwie są zawsze prawe i lewe niszczenia ustawicznego i przypadkowego sta· 
strony. Gdyby rząd uważał się tylko za man- łości władzy, może tylko wz11110żenie władzy 
datarjusza partji, to niewl!tpliwie musiałby Prezydenta. , 
znowu zwracać uwagę na to, czy jest dość sym Ten pistulat wywołuje bnrzę wskutek na­
patyczny i to w każdym momencie dla tej, wyków myślenia, uważanych za rzekomą osto· 
czy innej części swego własnego obozu rządo- ję demokratyzmu. Dogmaty te, niby tak postę 
wego. Sprawozdanie władzy pozostałoby dalej powe mają tak wiele lat już na swych bar· 
utrudnione, musiałoby się pójść i w takiej 6Y· kach. że zdołały dobrze już zjełczeć i skwa· 
tuacji za wzorami angielskiemi, w których śnieć. Musującego młodego wina. grożącego 
rząd konserwatywny czy rząd Partji Pracy, eksplozjami, już dawno nie przypominają. 
czy rząd liberałów, tradycyjnie wytwarza dy- Część posłów, która odgrywa rolę leaderów 
stans między sobą, a swoją własną partją. naszych partji politycznych, żyje doktryną hi 
Rząd kieruje pracami Izby, a nie odwrotnie. storyczną zbyt jednostronną. Wszystkie zjawi­
Rząd, mimo to że wyszedł z jednej partji, sta- ska ujmuje ona w zbyt szablonowe formuły, 
ra się być organem zaufania ogółu wyborców. które nad wieloma faktami przechodzą do po­
Partja, która jest przy rządzie, wypowiada rządku dziennego i które z rzeczywistością nie 
:się nieledwie raz do roku na kon~resie i wten wiele mają wspólnego. Gdy do tego ten jedno­
czas, gdy stanowisko rządu zwycięży, jak obec stronny sposób myślenia połączy się z żargo· 
.11ie to miało miejsce na kongresie Partji Pra· nem agitatora politycznego, to to mi.xtum com 
cy, kiedy Mac D~nald uzyskał sukces bardzo positum tworzy taki likwor, że nim truć moż· 
minimalną większością głosów, to rząd ten o- na każdy organizm polityczny i każde pań­
trzymuje (dłuższy oddech) możność rządzenia stwo. 
według swego uznania, bez oglądania się, czy Nie można upraszczać sobie zagadnienia 11' 
ma takie, czy inne nastroje własnej partji. Sy- ten sposób, jak gdyby wszystko to, co jest zry 
stem angielski bronił się od złych stron kole- waniem z dotychczasową tradycją parlamenta· 
gjalnego załatwienia sprawy nie czem innem ryzmu, było weil!ganiem kraju odrazu na dru­
właśnie, jak tern, że pre~jer r~u angiel- gi c!.zień "!', l!rze?~ść katash·ofy, gdyż temu 
skiego odgrywa w Angl11 decydu14cą rolę, prze~zą dz1s 1strueJące fakty. 
bierze na siebie odpowiedzialność i ten ciężar Najwideczniej nad zagadnieniem. praw par­
odpowiedzialności oddają mu lojalnie jego lamentu dom1n•i• w tych społeczeństwach ja­
właśni koledzy partyjni. W ten sposób siła rzą . kieś inne wartości. 
du i ci_i!głość je_go _post®@Jrania jest Jllożliwie ,T_ednY.Ja a najwainiejsiy_ch argumentów! kto 
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T K PROMITACJA 
„1~1e jes :.. :t, ti'~stety, fachowcem b1.;d­

źetowym", - powiedział marszałek S~j­

rnu p. Daszyński w swoim r,sławnym" już 
dziś wywiadzie z samym sobą. 

poprzedził już chociażby pobieżnem zaz­
najomieniem się z materjałami, na których 
te wywody oparł. Nie można jednak v.-yba­
czyć jednostce stojącej na czele ciała u­
stawodawczego .i reprezentującej je, gdy 
zabiera publicznie głos w sprawach, któ­
rych u.9rzednio nie poznała z właściwych 

dokumentów, a oparła się jedynie na kilku 
wyrwanych z tekstu i niepowiązanych cy­
tatach, w całej reszcie zaś na demago­
gicznych wywodach swoich przyjaciół 

politycznych. Co gorsze, :p. Daszyński 

& awmzr 

Przegląd prasy 

posunął się w tern aż do popełnienia fał­
szu, świadomie a najzupełniej dowolnie 
zmieniają<: treść orzeczenia Najwyższej Iz­
by Kontroli. 

Marszałk-::>wi Sejmu takich „błędów" 
robić nie wolno, są one bowiem faktem, 
·który doszczętnie dyskwalifikuje Jego zdol­
nośc do pełnienia funkcyj przewodniczą­

cego parlamentu. P. Daszyński przez 
świadome dopuszczenie się ich przestał być 
marszałkiem izby, a stał się tylko na­
czelnym menerem karl.łubowego zbiornika 

„ uve „ 

poselskiego, ściślej zaś mówiąc: przyw~ 

cą zblokowanej -Opozycji. 
Stała ~ rzecz niesłychana Prezes Naj" 

wyższej Izby Kontroli, prof. Wróblewski, 
instytucji niezależnej i niepodlegającej ni· 
komu, zmuszony został do publicznego 
wystąpienia ze sprostowaniem słów wy· 
powiedzianych nie przez osobę prywattlą, 
nawet nie przez posła, ale przez samega 
marszałka Sejmu. 

Powinno to chyba wystarczyć dla oce­
ny „wystąpień" p. Daszyńskiego. 

t M4'F *t~SW:. 4 

'femsamem przyznał się nowoobwo­
łrr:ty przywódca obojga opozycji do swej 
niekompetencji w dziedzinje budżetu. Zaz­
·r11Jczaj, gdy ktoś jest laikiem w jakichś 
sprawach, a chce, by go zalicza110 do łu­
dzi poważnych, - to stara się w tych 
sprawach nie ~bierać głosu i nie wygła­
szać niepowcłanych opinji, przeciwnie 
zaś, - unikać tego tematu, ażeby się nie 
narażać na śmieszność wystawianiem na 
szwank powagi swej osoby w oczach ludz­
kich. 

Znajomości rzeczy wymagają szcze­
gólnie zagadnienia budżetowe, o których 

Na szlaku myśli państwowej 
głos zabiera~ winni przedewszystkiem fa- „NASZE BĘDZIE ZWYCIĘSTWO" •. I Wszyscy ludzie dobrej woli posiada- I 
chowcy. Dziedzina budżetu państwowego, Odczyt P· premjera Kazimierza świ-1 jący zrozumienie interesów państwo-

talskiego o rewizji Konstytucji, przy- wycli przyjmą oświadczenie p. premjera 
nieuregulowana u nas dotychczas ustawo- czyni się niewątpliwie do wyjaśnienia świtalskiego z ulgą i radością. Wszyscy 
dawstwem, a oparta jedynie na prawach położenia politycznego. Zawiera on bo- widzimy bowiem przed sobą prostą i ja­
zwyczajowych, pow~tałych z biegiem lat wiem ustępy, określające wyraźnie i nie- sną drogę, wiodącą do mocarstwowego 
na podstawie praktyki i doświadczenia, dwuznacznie zamierzenia Rządu oraz sta rozwoju Polski. 
wyniesionego przy pracy nad budżetami, nowisko Marszałka Piłsudskiego w spra- PRZED WIELKĄ KONFERENCJĄ 

. wie reformy Konstytucji. W LONDYNIE. · 
- jest specjalnie trudna, a _rozpatrywanie Dzie~k PoZ;11Rński yisząc .o odczycie Dnia 21-go stycznia 1930 r. zbierze 
jej i wydawanie sądów wymaga conaj- p. premJe~~ ~a~1e czy~n ~~agi_: , . , się w Londynie konferencja morska, w 
mnie1' zna1·omości prawa skarbowego. Dla- DZIStaJ. mema. więc, J_uz _medomow~e1!-, której wezmą udział: Wielka Brytanj a 

a zatem rue moze byc 1 meporozum1en. "ed F · W ~ 
tego właśnie np. enuncjacje publiczne ta- Usłyszeliśmy wyraźnie i to ze strony Stany. ZJ noczone, . rancJa, łoch:f 1 

j i K · miarodajnej, że Rząd uważa sprawę re- JaponJa celem ustalema zasad, na Ja-
kich fachowców, ak pro· rzyzanow- formy Konstytucji zą konieczność pań- kich możn.aby opr~ ograniczenia zbro-
ski lub jak prezes komisji budżetowej Sej- stwową, że i.~st. zdee>:dowany tę r~~ormę jeń morskich. 

B ka l b 'ak N . . . przeprowadz1c I dac Polsce ustrOJ, za- n K . . . Codzi 
mu pos. yr u l prezes a1wyzsze3 pewniający silny i trwały Rząd, ograni- ~tr?wan;v urJet .. . enny na 
Izby Kontroli prof. Wróblewski, - mają czający zbyt szerokie uprawnienia par- margmes1e teJ konferenCJl pisze: 
• śl d · • dl a lamentarne. Rząd podziela zę.tem stano- Po konf P.rencji odbytej w roku 1921 w 

z grzywiastych fal mórz i ocean6w. \1ł 
Waszyngton.ie dzieło to zostało rozpoczę­
te, ~!e bynajmniej nie dokończone. Po­
stanowienia konferen~ji waszyngtońskiej 
rychło okazały się niedostatecznemi do te 
go wielkiego celu. Jakkolwiek bowiem 
wszystkie sygnalarne mocarstwa ściśle 
wykonały formalne zobow1ązuma, w tej 
konferencji przyjęte, to jednak okazało 
slę, że także w obrębie tych zobowió}zań 
możliwą jest między niemi rywalizacja i 
te wyścigi w zbrojeniach, które zawsze I 
wszędzie doprowadzały do wojen. 

i tak ją charakteryzuje: 
Tak więc kcnfcreucja londyńska ~ 

dzie przewyższnła waszyngtońslui, zarów· 
no pod względem zakresu zagadnień, ktlł 
re jej będą postawiene du rezwiązania, 
jak pod względem przeróżnych ·trudności 
i sprzeczno8ci, na których w każdej chwi· 
li konferencja ta bedzie mogłe się roz· 
bić. 

MIASTO I WIEś. ruepo e Ole znaczeiue a naszego praw wisko, zajęte w sprawie reformy Konsty- Waszyngton.ie, będzie to druga podjęta 
budżetowego, przyczyniają się bowiem tucji przez całą rozumną opinję politycz- na tak wielką skalę, próba wypędzenh Sfery przemysłowe i kupieckie ni~ 

tylko nie sprzeciwiły się postulatom rol· 
nictwa, zmierzającym do podnoszenia 

iimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiij 'cen na ziemiopłody, lecz nawet w licznych 

do J'ego rozwoj"U i spotykaJ·lł się z dużem za- ną: :Stnieją wobec tego dane, że piekąca krwawej furji wojennej raz na zawsze 
"1: ta sprawa ruszy z martwego punktu. 

interesowaniem. Ale p. Daszyitski - jak 
sam to mówi - fachowcem nie jest. wypadkach te postulaty wydatnie oopar-

JAKO 

Zdawaćby się tedy mogło, że p. Da­
szyński po przyznaniu się do swej niefa­
chowości w sprawach budżetu ominie ten 
temat w swoim wywiadzie. Ale bywa tak 
czasami, tz zbytnie zdenerwowanie, złość 
.llie znajdująca ujścia, zaciemniają czło­
wiekowi horyzont i zamraczają wolność 
sanIDkrytycyzmu. Tak się stało właśnie z 
p. Daszyńskim. Wszystkie jego enun­
cjacje publiczne, wydane w ubiegłych 
1Jniach kilkunastu, są tego dobitnym do­
wodem. Wbrew logice i zdrowemu roz­
sądkowi, po tak szczerem w~n:naniu, p. 
Daszyński omawia w wywiadiie właśnie „. 
J·agadnienia budżetowe, wyniki kontroli 
oraz zamknięcia rachunkowe, ba, -:- wy­
daje o tem wszystkiem swój własny, naj­
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zupełniej niefachowy sąd. 
Można byłoby to wybaczyć człowieko­

Wi zamroczonemu, gdyby wywody swoje 
B YGIDA 

d'WM A***YMS 

rym przeciwnicy wzmocnienia władzy wykonaw widualności na horyzoncie politycznym stwarza 
-ezej szermują, jest ten, że taka Konstytucja możliwość prowadzenia polityki na bardziej roz 
byłaby zrobiona na korzyść jednostki i grupy sądnych 1 stałych podstawach. Historja parła· 
rządzącej. Stałą manierą ze strony tych poli- mentaryzmu angielskiego obraca się zawsze ko 
tyków jest robienie z człowieka, który ma być ło coraz to innych mężów stanu, który cały. cię­
postawiony na czele Państwa i który ma być żar polityki na siebie biorą. Trzecia Republika 
obdarzony silniejszą władzą - jakiegoś strasz- francuska zaczyna się od dyktatury Thiers'a, 
nego demona. Prezydent taki zamienia się na- po którym następuje druga z rzędu dyktatura 
tychmiast na tyrana, który ma nieograniczoną Mac-Mahona. W następnych czasach coraz to 
władzę nad 30 miljonami poddanych: będzie on wyraźniej zarysowuje się fakt, że republika 
interpretował wszelkie prawo tak, by je łamać; stoi wybitnemi jednostkami. Gambetta, na któ­
będzie podwyższał w nieskończoność podatki; rego tak lubią się powoływać nasi parlamen­
jest predestynowany do wszelkich złośliwości; tarzyści, jako szef rządu narażał się Izbie 
wszyscy jego nominanci są jego ślepymi pre- Deputowanych, która zarzucała mu występowa­
łorjanami; będzie tyranem w ręku grupy rzą· nie w roli dyktatora, a nawet monarcby, niena­
dzącej, służącym do rozbijania szystkiego, co widząc jego przemówień autorytatywnych, zwa 
by tej grupie mogło się przeciwstawiać; bę· nych z przekąsem mowami tronowemi. Naj· 
dzie sługą kapitału i t. d. i t. d. większy kryzys 3-ciej Republiki, związany z 

Jakżeż inne barwy dobierają ci sami pano- aferą · Dreyfusa, zawdzięcza swoje przezwycię· 
"1'ie, gdy malują pojedyńczego posła. Ileż cnót żenie rządom W aldeck • Rousseau, który stwo­
~wangelicznych on posiada. Jak w sposób nie- nył rząd obrony republikańskiej. Następnie na 
Jetlwie mistyczny pojmowana jest jego misja! czoło wysuwa się Clemenceau. Potem Poin­
Jednostronna ta doktryna historyczna karze care. 
wierzyć wbrew faktom, jak gdyby wszystko, Wielu z dzisiejszych polityków darzy niena­
cokolwiek w świecie stało się dobrego, było wiścił Marszałka Piłsudskiego nietylko za taką 
wynikiem tylko pracy ciał kolegjalnych, któ· lub inną Jego politykę ale za to, że śmiał swo­
rym z chwilą, gdy na ławach zasiądą, Duch ją działalnością i swem znaczeniem zaprze­
świ~ty nieomylny dyktuje rzeczy tylko dla czyć naocznie doktrynie bistorycznej, która w 
.ailstf"" :;;,nwienne, każdy zaś Prezydent, więk wartości jednostek nie chce widzieć, by nie by­
~zą \v!adzą obdarzony musi jakoby nieuchron- ły one konkurentami jej bożków - ciał kole­
nie doprowadzać do bonapartyzmu. Jednostka, gjalnych. 
której odpowiedzialność jest zawsze ustalona Można oczywiście nie podzielać wiary, że VI 

w m_, ii! Laj doktryny jest niczem, clobrze, że ka:i'i<l.ym okresie czasu znachodzą się gei1juszc, 
r:iczc:n i musi być niczem. 'Wszystko to są cia- ;<tó;zy prowadz~ naród ku świe!lancj p;zysz­
J-. !;okgj.:lnc, partje, kluby, lud, warstwy, ma- łońci. ale jeśli tak jest, to logi~;:::ie bior:1c, nic 
sy, których odpowiedzi.ab.ość rozpływa i:!ię zay; nii'leży szerzyć panil:i, :'.'J same paragrafy koa 
sze do zera. gtytueyjne \'I ystarczą by rn<li:ić N ar-o!eonów 

A przecież wbrew tej dolttrynie historycznej jecincgo za dn:;;im. L~~ prezydenci nap.cwn•J 
indywidualności w życiu i::i•·n.:u crl:;ryw'.lj:~ ol- '> n!<'r;:i N:1ej wyl>it~c[· i, ;~ih~:·: p1·e.:;rck •• ~ :C~­
brzymią rolę tak, że 11ietylk() y,- ~ ~~cuc_1 <li'!w~ „i·--'~ 1;~v1"'·1 ::;:::1•• :~1~c·t •. _ ·1 c::y ( •. ·:·~·~ .... ·ru, to ~~o­
niejszych, ale i w czasach dzisiej:;:.:;;go p12l·I•> 

1
. óż- c.J':V"t'<llVY'~:::ć -gQ tal<icrni :;apt-rami, by lllll­

Ulalta,:y_~. ~-·wienie ~~ .wiclidej indy :;i:il i.l:.t Ln·mah1yó przcszkc.dacl& .. ;i;ałamać się, 
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zniechęcić i nie dać z siebie tych sił, ~óre w 
interesie społeczeństwa powinny być bardziej 
ekonomicznie, aniżeli w tarciach zużyte. To 
straszenie i robienie z każdej jednostki rządzą 
cej czarnego djabła, ten styl apokaliptyczny, 
w który przy omawianiu tej sprawy się wpada, 
jest wynikiem tego, że wielu z tych polity­
ków, którzy dziś leaderują stronnictwem poli­
tycznem, nie miało nigdy sposobności dotknąć 
się chociażby na krótki moment do tej atmo­
sfery, która w każdem pa!1stwie, niezależnie 
jakie ono jest, musi panować w sferach decydu­
jących. Nie znają ci panowie tego ciężaru, 
ktÓJ;'Y spadJl na piersi każdego z chwilą, gdy 
musi brać na siebie odpowiedzialność i która 
bawić się mu w złośliwego chochlika ani na 
jeden moment nie pozwala. 

Argumentem, który stale powtarzany jest 
przeciwko idei wzmocnienia władzy wykonaw­
czej jest to, że nieuchronnym jakoby skutkiem 
takiego postawienia sprawy bylol.Jy oddanie 
przemożnego i bezapelacyjnego w )lywu biuro­
kracji. O wszystkiem będzie, jak mówiono w 
debacie sejmowej rozstrzygać biurokrata: woje­
woda, generał, komendant policji. Jeśli ten ar­
gume:1t ma być prawdziwy, to w krajach czy­
t1tego parlamentaryzmu wpływy bi!:rokracji po 
winny być sprowadzone do minimum. Tymcza­
sem wcale tak nie jest. T::.m, gdzie g::.binety 
zmieniaj:;, się często, tam z uatury rzeczy pow­
s'.:.:Jc co chwila prćźaia, kt0.ra z konieczności 
za;Jcb' <:.na je.st właśnie nic przez kogo innego, 
j~~; przez czynnik biurnkra'.yczny, który je­
<len po7os~:ije niezmieniony. Biurokracja, ta, 
!;:t.:Jrej s:::ciowic co p:'.ił roku slę zmieniaj1!, po­
zl.n;;;; lo~'l::\ hic.rownic"'~'a naczelnego, jest zmu­
szon::. t.\";orzy.; c'.!:;na z G:ebie normy pcstępowa-
11i.'.l. '1\lko <lz~ęki tej biurokrncji, samej się nie 
j:'.~:o :;;·:Jzącej, kryzy:.;/ gabinetowe nie powo­
duj·: wLtr:ią:śr.ici1 w :.dministracji u dołu. Ileż 
melaucholji jest w słowach francuskiego auto­
ra Ernila.=J1:~eta, mbiqcego tak o tell\ za. 

ły. 
To stanowisko sfer przemysłowych 1 

kupieckich tak charakteryzuje „Goniet 
Nadwiślański''. 

Fakt ten świadczy o zbliżeniu miae1 
do wsi, o wzroście zrozumienia dla nie• 
wątpliwej prawdy, i:i: miasto i wieś Bł 
wzajemnie zależne od siebie, zwłaszcza 
gospodarczo, stanowią bowiem jeden or· 
ganizm gospodarczy. Zły stan gosporlar· 
czy wsi musi odbić Się ujemnie na życiv 
miast - i odwrotnie. Tej prawdy do nie· 
dawna jeszcze bodaj większość społeczeń· 
stwa nie rozumiała. 

i dochodzi do zupełnie słusznych wnie> 
sków: 

Zatem w interesie miast byuajmnie~ 
nie leżą niskie, zbyt niskie ceny ziemio­
płodów, a przeciwnie - rentowność go· 
spodarstw rolnych. Należy pamiętać i o 
tem, że Polska jeszcze jest krajem rolni· 
czym, w tym przynajmniej sensie, że 
wieś ma wielką przewagę liczebną nad 
miastem. Wieś rozkwitająca gospodarczo, 
wieś bogata, byłaby olb1·zymim rynk" m 
zbytu dla krajowego przemysłu i rzemio­
sła, rynkiem o tak wielkiej pojemności, 
że trzebaby obecną produkcję podwoić i 
potroić, żeby go nasycić. 

'*&ww• '*'** 
gadnieniu: „gabinet co sześć miesięcy to regli.· 
ła. Jak kai:da rzecz, i ta ma swe dobre stron,,. 
Wobec tych efemerycznych ministrów, sta!. 
administracja 1.X'~.taje dość silna i ministr , 
wie nie mają czas„·. ~ to, aby stać sję bard 
destruktywnymi, ale też i nie mają czasu, 11 
uczynić coś nowego. żadna reforma nie jl 
możliwa w tych warunkach, żaden post< •. 
Wszystko jest przestawione. Posłowie admi.,;· 
strują, a ministrowie nie administruj4, posło­
wie spędzają życie w ministerstwach, a mini· 
strowie w parlamencie. Każdy jest bezustanku 
tam, gdzie nie powinien być, a nie tam, gdzie 
powinien być". 

Nie ulega przecież najmniejszej wątpliwoś· 
ci, że w kraju klasycznego parlamentaryzmu, 
do którego marzą nasi politycy, we Francji, 
biurokracja posiada olbrzymie znaczenie i 
r.ikt temu dziś nie przcc:::y. Jeżeli jednak tam 
ten wpływ binrolrracji nie jest ta!;; groźny, a 
nawet oceniany jest jak widdeliśmy za zba­
wienny, to dlatego, że b.iurobacja ta zorgani• 
zowana przez N apolcona III potrafiła utwo­
rzyć tradycję nie najgorsz:). Szanuję pracę na­
s:oycll urzędników, ui!) wierzę jednak by Olli, 
pozbawieili kierowniczej ręki, mogli być z po­
wodu braku u nas długoletniej tradycji admini 
atracyjnej czynnikiem, Uóry wśród ustawicz· 
nych kryzyGów utrzymałby jak~ś jednolitą lin· 
ję postępowania i ciągłość władzy u dołu. Przy 
niestałości władzy możnaby się obawiać na­
wrotu, u nas tej choroby, jeszcze tak niedaw­
nej, a polegającej na tern, że w każdem woje• 
wództwie, w lcażdym powiecie, inne jakieś wpły 
wy polityczne by rządziły. Wtenczas właśnie 
może dojść do tego, :i.e każdy biurokrata ,każ. 
dy wojewoda, czy komendant policji według 
coraz to innych inspiracji politycznych będzie 
załatwiał sprawy na swym terenie, tworząc • 
Polski taka mozaikę różnolitości postępowania. 
że z tego tylko chaos najkompletniejszy :wyjś6 
pi.oie. Ten ·włamie biurokrata, ;'.!l'O~~ „ _ 



S1r. 4 „łr.ASŁO" . z dnia 23 listopada 1929 r. 

AMERYKANIN O POLSCE 
Gdynia - amerykańskiem mia.ste~ - Ekonomiczne, moralne 

i etnograficzne prawa. Polski do · t. zw. „korytarza" 
Imponująca odbudowa zniszczonych prowincyj 

Przysłowie: „Boże chroń mnie od mo­
ich przyjaciół o.d nieprzyjaciół sam się o­
bronię" nie zawsze daje się zastosować. Są 
przyjaciele, których szczera przyjaźń 
żtnudną ułatwia drogę. Między przyja­
ciółmi Polski byli tacy, którzy pomimo 
najlepszych intencyj, z racji niewiedzy 
tzy też niezręczności, nieraz niedźwiedzie 
oddawal1 nam przysługi. Tego o p. Mil­
Yord Wesp, korespondencie pism amery­
kańskich, powiedzieć nie można. 

Przyjechał do nas, wiedziony ciekawo­
ścią, ale nie ograniczył się do powierz­
chownej wizyty, do dorywczych zachwy­
tów nad chłopami, czy też Wystawą 
Poznańską, czy nad pięknością Polek, 
lecz systematycznie informując się w róż­
nych sferach, zjechał kraj wzdłuż i wszerz, 
oglądał, pytał, badał, dobrał sobie do to­
warzystwa „pana Józefa••, polskiego dzien­
nikarza z Ameryki, i napisał jako wynik 
swej podróży czterdzieści artykułów, z 
których każdy, stanowiąc całość w sobie, 
przyczynił się do rozjaśnienia amerykań­
skich 'pojęć o kraju, ' ludziach, obyczajach 
ojczyzny Kościuszki i Pułaskiego. Zasłu­
ga p. Wespa tern większa, że każdą je­
go korespondencję przedrukowało około 
30 dzienników, należących do Syndykatu 
„Buffalo Evening News", między niemi 
pisma tego znaczenia i rozpowszechnienia, 
jak „New-York World" i „Chicago Daily 
News". Jak wdzięczną jest publiczność a­
m~rykańska za te informacje, widać z licz­
nyct listów, nadesłanych na ręce wydaw-
11ictwa. 

Wylądowa~szy w Gdyni, p. Wesp, po­
'łączyw5zy się ze swoimi późniejszymi to-

(TAJEMNICE WSCHODU) 
Najwspanialszy film świata Giganty­
czny twór wysiłku ludzkiego o nieby­
wałym przepychu z udziałem najwybit-

niejszych artystów ekranu 
Agnes Petersen-Mozł.uchlnowa 
Marcela Albani Mikołaj Kolin 

.IW AN PETROWICZ 

Poc"'ltek codz. o g. 4 30 pp. w soboty aiedriele 
i święta o g. 1 pp 

Ceny wazytlcicb miejsc na pierwsze seanse 5Q F• 

Orkiestta powiększona ..l'.od batut'l 
A. RICHTERA 

warzyszami podróży, zaczął od zwie­
dzania portu polskiego, zdaniem jego, 
rozwojem przypominającego „Boom­
Town", amerykańskie miasto w błyska­
wicznem tempie idące naprzód. Z Gdyni 
sławnym „korytarzem'1 jedzie Amerykanin 
do Poznania i w drodze dochodzi do prze­
konania, że zarówno ekonomiczne, moral­
ne jak i etnograficzne prawa przesądzają 
sprawę na korzyść Polski. Do tego wy­
niku dochodzi p. Wesp, wziąwszy w ra­
chubę argumenty obu stron. W Pozna­
niu, jako jeden z gruntownych badaczy 
naszych stosunków, zaniedbuje „lżejsze" 
i piękniejsze może pawilony, a oddaje się 
studjom tab~el statystycznych, zastana­
wia się nad wynikami dziesięcioletniego 
wysiłku poszczególnych ministerstw i po­
dlegających im departamentów .. Imponuje 
mu odbudowa zniszczonych prowincyj, 
rozbudowa sied kanalizacyjnych, osuszanie 
bagien. Jak sumiennie podejmuje swoje 
zadanie informatora, widzimy z artykuli­
ku o oświacie w Polsce, w którym nietylko 
objaśnia, jaki jest obecnie system eduka­
cyjny, ale jak powstał i jak trudno było go 
uzgodnić połączywszy trzy zabory. I tu 
cyfry i statystyka . przychodzą zrozumie-
niu czytelnika z pomocą. , 

Ciekawe są uwagi p. Wespa o działal­
ności Ministerstwa Pracy i Opieki Społecz­
nej. Podczas gdy inne urzędy, tak pisze 
p. Wesp, wyłoniły się z istniejących już 
przez państwa zaborcze wprowadzonych 
instytucyj, ministerstwo pracy i opieki 
społecznej musiało zaczynać od _ samego 
początku i to zdaniem dziennikarza ame-

Eksport materjałów bielskich 
w październiku r. b. 

W m. październiku r. b. wywieziono z okręgu 
Bielsk·Biała 30,000 kg. tkanin wełnianych koloro­
wych wartości 1,081,414 zł. wobec 40,434 kg. wart. 
1,610,846 zł. we wrześniu r. b„ oraz 895, kg. tka­
nin półwełnianych kolorowych na sum~ 27,865 .zł. 
(we wrześniu 766 kg. wart. 23,433 zł.). Jak widzimy 
z powyższego zestawienia, wywóz tkanin wełnia· 
nych w październiku znacznie się zmniejszył, na· 
tomiast eksport wyrobów półwełnianych wykaEBł 
lekki wzrost. W porównaniu z październikiem 1928 
roku wartość wywozu wzrosła w ub. miesiQCU 
tyTh:: o 1 proc., natomiast ·pod względem wagi ek­
sport był o 19,2 proc., wi~kszy. 

Wywóz do poszczególnych państw przedstawiał 
się w stosunku procentowym następująco (pier· 
wsza cyfra z października r. b„ draga dla porów· 
nania z października r. ub.) : Austrja, Czechosło­
wacja, Węgry i Jugosłewja 37,4 proc. (42,3), 
Szwajcarja, Włochy, Francja, 23,2 (11,6), kraje 
nadbałtyckie i północne 13,9 (12), Bliski Wschód 
7,5 (9.1), Afryka 6.6 (8,2), Anglja ·4 (4), Rumunja, 
Bułgarja, Grecja 3.8 (7), Ameryka 2 3.5), Niemcy 
13 (2.3), Daleki Wschód 0,3 (O). Zaznaczyć należy, 
ż~ brak traktatów handlowych z Grecją i Turcją U · 

trudnia przemysłowi wełńianeIJł.U w duźym stopniu 
wywóz materjałów nietylko · do wspomnianych 
państw, ale również do wsŻystkich państw bałkań-
skich. . 

W październiku przeszedł bielski przemysł weł­
niany już na produkcję materjałów letnich. Za· 

rykańskiego było raczej ko·zy5ci~. Bo 
przy organizacji tego urzędu nie było o­
wych więzów i przeszkód, na jakie natra­
fiały ministerstwa, walcząc ze sztywnemi 
~ystemami biurokratycznemi trzech roz­
maitych państw. 

Warszawę, którą nazywa rywalką Pa­
ryża, zwiedził p. W esp równie dokład­
nie, jak i Poznań. Nie ograniczył się do 
pałaców, zamków, Starego Miasta i ko­
ściołów, ale w kazamatach Cytadeli za­
poznał się i z kartkami męczeńskiej histo­
rji miasta i więzionych tu lub straconych 
patrjotów. że nie omieszkał w odwiecznej 
piwnicy Fukiera skosztować miodu staro­
polskiego, o to postarali się już oprowa­
dzający go przyjaciele. Wilno, „miasto z 
duszą", najlepiej ze wszystkich staropol­
skich miast podoba się podróżnikowi. 
Ostra Brama, msza tam odprawiona, tłu­
my pobożnych utrwalają w nim jeszcze 
wrażenie miasta średniowiecznego o nieza­
pomnianej atmosferze. Historja Wilna od 
zamierzchłych czasów aż do dni dzisiej­
szych wydaje mu się też niezwykle inte­
resująca. 

Winę wrogich sosunków, jakie zapano­
wały między bratnimi niegdyś narodami 
Litwinów i Polaków, przypisuje p. Milford 
Wesp intrygom rosyjskim, wygrywaniu 
już przed wojną jednego narodu przeciwko 
drugiemu i przysądzeniu traktatem z lipca 
1920 r. Litwie terytorjów, do których nie 
miała nawet praw etnograficznych. Wilno 
na Amerykaninie robi wrażenie miasta 
zupełnie polskiego. 

s. o. 

mówienia zagraniczne na dostawę tych materja· 
łów wpływają w dGść dużych ilościach, jednakże 
oferowane ceny l!ł stosunkowo niekorzystne. Na 
rynku bowiem światowym daje się zauważyć w 
tkaninach wełnianych ostra konkurencja, wpływa· 
jlJca niepomy&Inie na kształtowanie się cen i wa· 
runków płamości. 

Otwarcie 
Izby Rzemieślniczej 

we Włocławku 
W dniu 17 b. m. odbyło się we Wło­

cławku uroczyste 9twarcie Izby Rzemieśl­
niczej woj. Warszawskiego. 

Na uroczystościach tych brały udział 
delegacje cechów woj. Warszawskiego w 
sile około 100 sztandarów, przedstawiciele 
władz z wojewodą S. Twardo, na czele, 
przedstawiciele izb rzemieślniczych i prze­
mysłowców - handlowych, magistratu i 
Rady Miejskiej Włocławka, Warszawy i 
Grudziądza, przedstawiciel B. B. Wybor­
czego do Izb Rzemieślniczych, - redaktor 
A. Zabęski i wielu innych. 

Poświęcenia nowego gmachu Izby do­
konał ks. biskup Karol Radoński. 

t.tr. S22 

5-dniowy tydzień pracy 
w Stanach Zjednoczony.eh 
W przemyśle Stanów Zjednoczonych A. P. 

coraz szersze zastosowanie znajduje pięciodniowy 
tydzień pracy. Dotychczas przyjęty został w kon· 
fekcji męskiej (33proc. zatrudnionych robotników) 
w fabrykacji samochodów (33 proc„) w przemy& 
budowlanym (14,6 proc.), w hutnictwie i konstruk· 
cji mechanicznej (4.1 proc.). 

Ruch emigracyjny w ł'olsce 
w I półroczu r. b. 

Według danych Urzędu Emigracyjnego w I-em 
półroczu r. b. wyjechało z Polski 152,917 emi· 
grantów, z czego do Francji 33,090 osób, do Nie· 
miec 81,949 (emigracja sezonowa, powrót emigr. 
nastąpi w końcu listopada lub w początkach grud· 
nia r. b.), do Belgji 2,388, do Danji 487, do Sta· 
nów Zjednoczonych A. P. 4,352 osoby, do KanadJ 
13,629, Argentyny 10,712, Brazy i 3,793, Palest}" 
ny 483, Urugwaju 399. 

Powróciło do kraju 12,442 osoby, z czego 1 
Francji 4.461 osób, z Niemiec 2,928, ze Stanów Zje· 
dnoczonych A. P. 423, z Kanadv 380. z ArgentynY 
915, z Palestyny 376. 

Sprawy 1·ozbudowy 
Gdyni i wybrzeża 

Dnia 29 i 30 h. m. odbędą się w Gdyni posie 
dzenia stałej międzyministerjalnej komisji do 
spraw rozbudowy m. Gdyni i wybrzeża. Na posie­
dzeniach rozpatrywane będą m. in. sprawy komuni· 
kacji kolejowej na wybrzeże, zaopatrzenia Helu w 
słodką wodę, budowy nowej wielkiej plaży w 
Gdyni i t. d. 

Jak wzrosły obroty akcjami 
na giełdzie nowojorskiej 
O olbrzymim wzroście obrotów akcjami 01 

giełdzie nowojorskiej, w związku zarówno ze 
spekulacją, jak i rosnącą wciąż dochodowością 
przedsięwzięć przemysłowych w Ameryce, dajeo 
dokładne pojęcie poniższe zestawienie obrotów 
giełdowych akcjami w ciągu 10 miesięcy każde· 
go roku: Obroty w 1929 r. - 968 milj. dolarów (w 
cyfrach okręgłych), w 1928 r. - 712 milj. dol„ w 
1927 - 463 milj. dol„ w 1926 - 376 milj. dol 
1925 - 360 milj. dol„ 1924 - 197 milj dol., 1923 
- 218 milj. dol„ 1922 - 138 milj dol, 1921 - 177 
milj. dol., 1920 - 258 milj. dol. 
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komendant policji, gdyby nie potrzebował li- gdyby prawica miała pewność, że Prezydent bę 
czyć się z ciągle zmieniającymi się ministrami, dzie narodowym demokratą, zgodziłaby się na­
szukałby trwałości swego stanowiska w protek- tychmi.ast na wzmocnienie władzy wykonaw­
cjach partji. Jeśli więc się straszy kogoś biu- czej. 
rokracjiJ, to napewno biurokracja przy silnym Obawiam się, czy biorąc wniosek o rewizję 
nądzie jesf niebezpieczeństwem o wiele mniej- Konstytucji, a na tzw. lewicy nie jestem, 1!-ie 
hem. wyłączając tych, którzy się pod tym wruo-

Jeżeli tak silnie podkreślam, że w zagadnie- skiem podpisali, jedynym człowiekiem, który 
Riu rewizji konstytucji za rzecz najważniejszą ten projekt bierze poważnie. Projekt ten doty­
uinane być musi inne niż dotychczas ułożenie ka kwestji stosunku władzy wykonawczej i U· 

1tosunku pomiędzy Prezydentem, Rządem, a stawodawczej, ale idzie wprost w przeciwnym 
Sejmem, tó jednocześnie stwierdzić muszę, że kierunku od tego, który uważam za jedynie 
ta myśl przewodnia różni nas w sposób zasadni dla Państwa pożądany. Daje on tylko nowe 
r:ey od opozycji z prawej i lewej strony. prerogatywy Sejmowi i konsekwentnie przepro-

Biorę pod uwagę te formalne wnioski, czy wadza ideę obradowania Sejmu w permanel\cji 
/Oprawki, które zostały zgłoszone do projektu kosztem utraty praw Prezydenta, jakie dotych­
KoMtytueji, widzę np., że zagadnienie to nie czas posiada. Ta permanencja Sejmu idzie aż 
zostało zupełnie poruszone przez Klub Narodo- do granicy, niespotykanej gdzieindziej, że Sejm 
wy, który prócz ustępu odnoszącego się do u~ istnieje właściwie nawet wtenczas, gdy jnż są 
iii.walenia votum nieufności wcale się tern za- zarządzone nowe wyb.ory • . Id~ ta wynika z 
JM!nieniem, któr~ uwaiam za najwa.żniejsze, przekonania, Że· im więcej : ~ów, . tem więcej 
nie interesujP szczęśliwości spływa na głowy społeczeństwa. 

JilU Narodowy przez swą }>ropozycję eo do RewiZja K.oIJstytucji może być, mim.o nie-
Kad.y Stanu, jako organu opinjodawczego, po- wątpliwie.. . skomplikowanego charakteru tego 
.twlat równouprawnienia Sejmu i Senatu prze· zagadnienia, -rozwią,=na beż wstrz~sów, jeżeli 
IMllli eały ciężar zainteresowania na zagadnienie jako powszechne kryterjum przyjęta zostanie 
nuzej pracy legislatywnej ciał ustawodaw- zasada naczelna: utrzymania siły Paftstwa 
uyeh, aniżeli na ten punkt, o który mi naj- przez zapewnienie mu silnegu i trwałego rzą­
-.iiiej eltodzi. · · du. Zasada ta jest pr,zez nas stawiana .bez kom-

Cał\ 11.adzieję usprawnienia nataego życia promisu. Jeśli tein.u kryterium nie zostaną 
państwowego pokłaia się w tych uwagach na inne zasady podporządkowane, to wtedy oczy. 
reformie ordynacji wyborczej. · Jeieli ktoko\· wiście do żadnego ładu w swarach o ustrój 
wiek cudu uzdr owienia stosunków międey wła· Państwa nie będziemy w stanie dojść. A jeśli 
.U. wykonawczą, a prawqdawczą spodziewa si~ podnoszę tę zasadę, jako zasadę naczelną., to 
wie mnianie ordynacji, to cud ten napewno nie kierują m1;1ą. nietylko poczucie racji staną, ale 
A111Jturi. także ~ wyczucie in.stynktn szerokich sfer spo-

11181 zali o ograniczeniach praw obywatel- łeczeństwa (oklaski). Dlat,ęgo wierzę, że w 
Uieb, e podziale obywateli na kategorje, to tych naszych dązęniach, opinja społecaeństwa „ te ebperymenty najeżone ryzykiem, które- . stanie za nami i udzieli nall;\. zupełnego popar­
Co lekceważyć sobie nie można. cia. Instynkt zdaje sobie sprawę z trudności, 

Wiem zgóry, że czeiO ta partja nie głosi, jakie przy dzisiejszych stosunkach sltompliko­
lelł zg{Ky skazane na potępienie. Wiem~ że wanych daje r~zenie, żida rzeczy: realnych i 

pragnie być kierowany wśród tych trudności 
silną ręką. Jeśli parlamentaryzm polski nie da­
je w swych najbardziej szerokich ramach' gwa­
rancji, że tę siłę dać może, jeśli grozi on pra­
wie napewno zawodami pod tym względem, to 
trzeba się decydować w sposób bezwzględny 
na ograwczenie s21erokich uprawnień parlamen­
tarnych. Tę zasadę trzeba naprzód przyjąć. 
Bez jej uznania próba redagowania i uzgadnia­
nia poszczególnych artykułów Konstytucji nie 
może dać żadnych realnych wyników. Nie wi­
dzę w tej zasadzie żadnych tendencyj antide-
1nokratycznych, idzie ona bowiem w kierunku 
pragnień mas, a nie przeciwko nłm. 

Nigdy walki o zmianę ustroju Państwa nie 
były łatwe. Zawsże zmia.'ly odbywały się wśród 
tarć i walk. Walki te . muszą mieć swoje zew­
nętrzne objawy. Gdybyśmy jednak mieli zanie 
chać jej dlatego tylko, by druty telegraficzne 
nie miały tego tematu dla swych depesz, gay. 
byśmy jej zaniechali tylko dlatego, że te obja­
wy walki może ktoś przy złej wo1:i przedsta­
wiać za dowody rozprzężenja - to byłaby to 
taktyka najzupełniej błędna. Lepiej ie!!t przejść 
przez wstrzlłśnienia, ' ktere clnrihnv• m.ogll na­
wet niepokoić, byle .., de-godnyJ1\ dla eiebie eza 
sie wyjść na proste drogi (eklasld huczne), a 
nie mieć na później 11.iebezpiKz.eńshra, że z 
powodu błędów ustrojowych ekazać się ~ie­
fl1Y w momentach cięższych bezsilnymi. A jeś· 
li przytem sami nie będziemy pomagać fabry· 
kowaniu alarmujących wieści, to napewno 
szkody, które z walki tej powstać mogą, bę­
dą mniejsze od tych szkód, któreby nam przy­
niOf!ła rezygnacja z rewizji Konstytucji (okla· 
ski). 

Zawsze najlepszem rozwiązaniem , byłoby 
idyby ta walka odbywała się możliwie ~a naj­
bardziej ograniczonym odcinku i awgła być 
jalmajmniej wsfrz;!sajlf.eą. Ta.kie pragnienie 
jest również i naszą ehęcil!• Jeżeli jednak 
znajdziemJ na drodze naszych diażeń o popra-

wę ustroju Polski trudności w postaci uporu. 
złośliwych niechęci, rozmyślnego obstruowania 
tej sprawy, to nie będzie naszą winą, jeśli ta 
walka wywoła na większej przestrzeni tarcia 
(oklaski). Napewno wskutek tego, że w chwil!J 
wej konstelacji parlamentarnej niema odpo· 
wiedniej arytmetycznej ilości głosów za re· 
wizją Konstytucji idącą w kierunku, jaki uwa· 
żamy za konieczny dla dobra państwa, nie u· 
staniemy i nie zrezygnujemy z wal.ki o swe 
cele, a i te wygramy (huczne i długotrwałe o· 
klaski). 

l\lam honor należeć do obozu, który wtedy, 
gdy przystępował do czynnej wal.ki o Niepodle 
głość był uważany za garstkę szaleńców, rzu· 
cających się z motyką na słońce, a mimo tej 
niewiary nasze •yło nakoniec zwycięstwo. 

Mam to ezezęście, że nale.żę do obozu, któ­
ry wtedy gdy przystęl>ował- do czynnej walki 
o Niepodległość wierzył w swe własne siły i mi 
mo, że nietylko w głowach dyplomaUiw istnia· 
la linja Cnrzona, szliśmy po mocarstwowe sta· 
Jlowisko Polski marszami, które wielu ludziom 
wydawały eię ryzykownemi. 

W porównaniu z trudnoeeiami, jakie już 
przezwyeiężyłiśDly, trudności jakie zkolei musi 
my pokonać, by wolnemu i wielkiemu Państwu 
dać trwałe podstawy erganizacyj11.e, nie zdaj11 
nam się być nieprzezwyciężalnemi. W zada· 
niu naszem kierowani i wspierani jesteśmy 
przez siłę i wolę tego Człowieka, który był 
wodzem naszym w walce o Niepodległość i 
1t' walce o nasze granice i w walce o godność 
lt'ielkieiO Narodu. (oklaski długotrwale, O­
krzyki „Niech żyje Marszałek Piłsudski)". W 
dzisiej82'em naszem zmaganiu się o nowy u­
strój państwa ten sam człowiek Józef Piłsud­
ski stoi na czele i nasze będzie zwycięstwo. 

---et---
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aied:>elo i ŚMęt& o te• 12 w poł. - C-y miejae 
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loia 1 l!iotJ - NA lltA.STĘPNĘ SEANSE w doi 
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. ' WHITMAN CHAMBERS 

Najnowszy kodeks karny sowiecki bawiał się rewizyj domowych, przy któ-
przewiduje karę śmierci tylko za przestęp- rych zazwyczaj cenniejsze rzeczy giną . 
stwa polityczne. Kary za wszelkie inne W pobliżu bramy domu artysta został 
przestępstwa, nawet za morderstwa, zo- nagle zatrzymany przez kilku podejrzanych 
stały bardzo złagodzone. Najwyższa osobników. „Proszę oddać kuferek" -
wy1iosi dziesięć lat więzienia, Spowodo- padł rozkaz zamaskowanego bandyty. śpie­
wało to niezwykły wzrost przestępczości. wak, widząc przed sobą uzbrojonych lu­
Bandy rabusiów zagrażają nietylko wsi dzi, wręczył przewódcy żądany paku­
ale stały się plagą nawet tak wielkich nek, w którym znajdowała się droga biżu­
miast, jak Moskwa i Leningrad. Charakte- terja. Wówczas bandyta rzekł: Jest nam 
rystyczny typ bandyty ułicznego w odle- okropnie przykro, czcigodny towarzyszu 
głych dzielnicach ~eningradu stał się zja- jerszow, traktować Pana w ten sposób, 
wiskiem niemal codziennem. Najzuchwal- zwłaszcza, że wszyscy z.alkzamy się d$ 
si rabusie nazywają, się „rycerzami Ne- wiebicieii pańskiej sztuki. Ale cóż robić, 
wy". Z nastaniem ciemności przeciągają musimy żyć. Ja osobiście chodzę na każdą 
oni grupami po ulicach oddalonych przed- sztuk<;: Wagnera w operze państwowej, w 
mieść, śpiewając osławioną piosenkę której pan śpiewa, i bardzo wysoko ce­
baadycką, którą zna dzisiaj każde r-0- nię pański talent. Mam nadzieję, że 
syjskie dziecko. „Rycerze Newy" mają wkrótce będziemy mieli radośł usły­
widoeznie sprzymierzeńców wśród wyż- szenia ponownie „ Trystana!', który na tak 
szych urzędników policji ponieważ zbyt długo był ustt11ięty z repertuaru. Jeżeli 
często uda.je im się uniknąć obławy, u- Pan okazuje tyle zrozumienia dta Wagnera 
rządzonej przez władze bezpieczeństwa. - odpowiedział zdumfony śpiewak - to 

·w-śród bandytów znajdują się także lu- może pan będzie łaskaw zwrócić mi nuty 
dzie wyktształceni. świadczy o tem opi- do „Zygfryda", które zapakowałem również 
sany przez jednego z korespondentów nie- do kuferka, a których będę koniecznre po­
mieckich '.vypadek, jaki przytrafił się triebow.a.ł do jutrzejszej rannej próby". -
znanemu tenorowi leningradzkiej opery ,,Ależ naturalnie"1 - brzmiała odpowiedź 
państwowej, Iwanowi Jerszowowi. $pie- bandytów, którzy wtę<:zyli tenorowi nu­
wak chciał zakopać w ogrodzie sw~j pod- ty i następnie zniknęli z jego skrzynią w 
miejskiej wilti kłejno-ty żony, ponieWaż o- ciemnościach. 
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• Nu:i; 11-ri pnebój sezonu po .Tan•• • 
• nie", produkcji 1929-30 r„ pierwszy raz • 
• w tod:ci. • 

• 
Najpoti;żniejsze arcydzieło wytwóni • 

~UNlWERSAL" 1930 r. I Największa sensacja świata • 

I Klub i 
I czarnej ręki I 
• w roli rłównej k.o&:onowany król • 

• 
covboyow • 

ULUBIENIEC CAŁEGO ŚWIAT A I William Desmond = 
B Nad program : • 
• DZIENNIK ATIJALNOŚCI • 

li Początek. sea~Óll'. '! ~odz. 4 f,P.. w so- • 
llMI boty, n1edz1ele 1 sw1ęta o -ej PP• • 

- N I stki · · • a -y seans 54}ey a IDJetSCa po • 

• gr. • ................ 
- Ja, Mydełko - odpowiedział martwo Lawrence. frontowania go z Wilcoxem Chandlerem 

- Tylko j.uż nie ten~ co ~a~ej. Sama ruina! Na 1'?ł mili przed miastem, spojx.zai na zegarek 
- C? to ma znaczyc? qo ~się ~taro.? B,!ło wpół do dwu~tej. Miał doBć-czasu na umieszcze. 
- Nic, _M~ko. ~06. stę ~~ział? „ me Kloopa.try w staJni zajazdu i kupienia. biletu. Prze. 
-: Dow1edz1ałem się, ze J~teś naJlep~ ~~ą. na ~ w. s~ i zau~ył odniechcenia, że od stroey 

• zachód od N ew Yorku. „ miasta Jedz.ie auto. ZJech:aJ na bok drogi, aby m.u dać 
- Dobrze -~łem • w:om:r przeJa.zd. Ałe r.am1.a.st go minąć, maszyna zwol· 

„DON KOJOT" 
- Zna.komi<;ie! . 11!-ła : za.trz~ała. 31~ nawprast niego. W S&JN>cl1odzie 
- Ja.}t . on ~ ~ewa? . &edzialo ~wóch ludzi_. Don Kojot spojreał na nich, i 

Znała.U telefon za drzwiami i powiedział tełefoni- - Wsc1ekia saę 1 c.hee stąd uciec. serioe w nim zmartwiało. Nie mieli gwiulek i me było 
.rtee swoje n&ZJWisko. - DOO/kona.le! Gmie stois? widać żadnej broni. Pomimo to pomał ~ z kim 

- Dzwonili do mnie z 8acnmeMo - rzekł. - Hotel '!'aylora. ma do czynienia.. Pomał chude, spakme słońcem twa-
- Proszę chwilkę poczekać. - Wyjeżdżam połodniiowym ~ - chyba il"Ze i bystre przeaildiwe oa.y pola.wiaczy ludzi. 
Chwilka ~ęła się na minuty. Don Kojot tu- .że mnie zakatnpią.. ~ ~ Gtoło ~.Do- - Wpadł w pnłapq! Ch:mdJer zatelefonował pe 

,~ niederpłńwie nogami., i :na.pinem~ robiło mn się widrzi.ska ! . nich ~ lrope.łni ! Don Kojot !Zaklął pod nosem. 
zin:mo i gQrąco. Zdystan.sow~ł "WIS'ZYStkkh gb1peów - Doo Kojot od~eyi z b~ ~ i W'.1bi~ - 013': pan Lawrence? - zapytał uprzejmie kie· 
wszystkich bezmÓ?.g'ich głll{lCÓw ! Czemuż nie rozejrzał na dwór. Nie:fo.:rtmme epotkanie z Chandlerem. uległo rowea. 
się naokoło? Oeh, żeby strzelić ta.kiego ~-ka! Teraz to· momentałnemu zapomnieniu, i w #owie wezbrały ll'Ul Młody edowiek skiql głową. . 
iuż pewnie w~ przepadło. Ch6-ncHer myślat 2ie nowe pomySły niby woda M wiOfllnę. Prawie, że nie - W~ własnej osobie. Ja.kie fl6karżeitie? 
on się wyniósł z okoliey. Zdrachil się, 7Je nie! I to nre- zauważył, że Cban<l1er stoi w da1szym .ciwu koło ~ego- - Włamanie. Mamy ro7..kaz a~ztowa.nia p&na. oa 
tylko nie wyniósł się, ale plącze się koro naTzeezonej po- samoell-Odu i ~ zrla.włwwo s G3y.łe. Obiegł pę.. trzech dni, ale dopiero dzisiaj polecono nam to nskute-
tentata., obcałowując ją po rękach! dem ~góme. ~ do .swej dlatti i zaczął się po- cznić. Niech pan siada ze mną. do samoch-odtt. Mój 

Don Kojot zaidrż:ał m to ws.pomnienie. śliczne rącz.. ś~ przebierai w :na.jłąlsze ubranie. człowiek :r.aopiekuje się pańskim koniem. 
ki! Zachciało mu się je całować. I całowałby bez koń~ W pięć minut pómiej pnejeżdżał konno ~ płac Don Ko~ z1iazl wolno z siodła. świat 'Wi.rował mu 
~a. Ale nie n.a oezad!. Wikoxa Chandlera. ~koło ko.palni. Anto Cha.Dd1era. stało przed domem.. ale-Iw oaudl, a ziemi.a. ?.dawała się usuwać z pod nóg. Pi<t· 

- Tu mówi twó-j kompan - zabnmiał zna.ny, we- on sam i· Ga.yie znikli. Don Kojot spojrzał przelotnie ny! Pkmy. ! Jakiż 011 był. g:Jupi ! W eo 5i:ę teraz uunie­
~oły~ cll.arakterystyczny głoo Mydełki. - C"1m tp tv, na ~zynę i rpokłoso~"ał drogą ku miastu. Jechał pąd- ni~ w-szystkie plany? Chandler go ~zył. I ina 
bracie? , ~Y ~ ~ Bmke'aio 1 mm- świadkÓW. Niebo~~ eiemDł ~td. c. n.). 



„HASŁ011 z ania ~ 11stopaaa. 1929 r. 

:--------------------------------------

~18TOPAD 

3 
SOBOTA. 

Klemensa 

JUTRO: 
Jc;na 

A 

-·-w•· 1łoócll I• 7 m. 8 
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W!. lcsi«Życa Il· 23 m. 5 
Zachód ,.. Ir· 13 tn. 33 

.Raboieństwa w kościołach 
ewangelickich w języku 

polskim 
W niedziel~ dnia 24 b. tn. nabożenstwo 

\V języku polskim odprawi w kościele św. 
Trójcy o godz. 12-ej w południe pastor 
Kotula, a w kościele św. Jana w tymże ct:i­
sie,.Jlastor Dobersteln. 

Spis poboroW}'ch 
:rocznika 1909 

' 
Dziś w godzinach 8.15 rano do 16 (3 po 

poł.) ebow:iązani Sił de o&obistego zgłoszenia 
się do spisów poborowych w lokalu biura woj• 
skowo - policyjnego przy ul. Piotrkowskiej 
212 męźczyźni rocznika 1909 zamieszkali na 
terenie 13-go Koroisarjatu P. P„ ' których na­
zwiska za;:zyv.ają się n.a. litery: Sz, T, U, W, 
z. 

Jutto spis poboro~-ych rocznika nie od.bywa 
się. 

Osoby, uchylające sic od obowi~zku zgłosze 
niA się do spisów, lub zgłaezający się po ter­
minie ulegną. w drodze administracyjnej karze 
g:.:zyv.'ny do 500 zł., lub aresztu do 6 tygodni, 
albo też obu tym karom iącznie. c p} 

Zebrania kontrolne 
Dziś o godz. 9-ej rano obowiązani są, 

zgłosić &ię na :1ebrania kontrolne w P.i.U. 
Łódź - Miasto I przy m. Nowo-Targowej 
18 szei·egowi rezetwy i pospolitego t·uszenia z 
bronią i bez broni (kat. A,C,D, względnie A, 
C, Jeden, C dwa) urodzeni w roku 1902 zamie­
c;zkali na terenie 2,3,5,8,9 i 11 Komii;arjatów 
P. P., ~tórych na~wiska za.czynają. się tla lite­
rę: W. 

W lokalu P.K.U. Łódź-Miasto II przy 
W.. Nowo - Cegielnianej Gl szeregowi rezer­
wy i pospclitego ruszenia z broni~ i bez broni 
urcdzeni w roku 1904 zamieszkali na terenie 
12-go Komisarjatu P. P., których nazwiska 
zaczynają. się na litery: L, L, M, N, O, P, R, 
S, Sz, 'l', U, W, Z. 

W lokalu P. K. U. Łódź-powiat przy ul. 
Piotrkowskiej 187 szeregowi rezerwy i pospo• 
litego ruszenia z bronią i bez broni urodzeni 
w roku 1904 i 1902 zamieszkali w gm. Głow­
no, oraz urodzeni w roku 1889 zamieszkali w 
fm. Gałkówek. 

Jutro t. j. w niedzielę zebrania kontrolne 
ma odbywają. się. 

Na. zebrania kontrolne ~1sldy się zgłosić w 
.miejscu i terminie wyznaczonym, pllllktualnie, 
11 książeczką wojskową i innemi posiadanemi 
dokumentami wojskowemi 

Rezerwiści, którzy nie st&lri:ll się n2. zebra­
r..ia kontrolne ·bez uzasPdnionej przyczyny będ' 
pociągnięci do odpowiedzialności w myil pnepi 
ŃW wojskow~·ch karnych (dyscyplinarnych). 

Powołani na zebrania kontrolne winni być 
ea.vsto ubrani. umyci i ogoleni. (p) 

Swięto Cecylji 
muzyki 

patronki 

Staraniem Zarządu T-wa śpiew. „Echo" 
odprawioną zostanie w Kościele św. Krzy­
ża w niedzielę dn. 24 listopada o godz. 1-ej 
w południe uroczysta msza ku czci ~)V. Ce­
cylji, podczas mszy św. Chór T-wa pod 
kierunkiem prof. A. Pędzimęża oraz soli­
ści wvkonaia okolicznościowe pienia. 

Z Wolnej W szechnjcy 
Polskiej 

Najbliższy wykład publiczny na temat: 
„Rola bakteryj w przemianie materji w 
przyrodzie„, wygłosi w nadchodzącą nie­
dzielę o godz. 12-ej m. 30 profesor Aleksan 
<ter Ławrynowicz z Warszawy. 

Wykład odbędzie się w auli Oimnaz­
\utn Miejskiego - ul. Sienkiewicza' 46. · 

:Wejście bezpłatne. 

f..e Słow. ·Polskich . Kupców 
i Przemysłowców Chrześcjan 

Z okazji przypadającej 140 - letniej 
rocznicy wiekopomnego Zjazdu .Miast, 
zwołanego przez Prezydenta m. Warszawiy 
Jana Dekerta, - Zarząd Stowarzyszenia 
Polskich Kupców i Przemysłowców Chrze­
'ścijan w Łodzi, prosi pp. członków o zebra­
nie się przed Katedrą, pod sztandarem Sto­
warzyszenia, w niedzielę dnia 24 brn. o 
g<>dz. 9,20, .celem wzi~cia miziaiu w na­
Qo.żeastwie ku cz.ci jana D..ekerta. -

pod • Nowe • 
c1ęzary tkowe 

na rzecz gmin miejskich 
proponuje Związek Miast o Iski eh 

Na ostatnłem posiedzeniu .Związku 
Miast Polskich oma·wiany hyl projekt 
zwiększenia dochod6w gmin. miejskich. 
Projekt ten przewiduje: 

1) rozszerzenie na wszystkie miasta 
prawa poboru dodatku komunalnego do 
:państwowego }Jodatku dochodowego, któ ... 
ry obecnie jest pobierany jedynie na te­
r~mae b. zaboru pruskiego. 

2) podwyższenie komunalnej opłaty 
od spirytusu, która to opłata wynosi od 
1924 r. 1 zł. od 1 litra 100 proc. spirytu­
su, w tym stopniu w jakim zwiększona 
wstała powi(Jkszona od 1924 r. opłata 
skarbowa od spirytusu czyli okrągłe 100 
proc. 

3) zwiększenie 4 proc. stawki podat­
ku od lokali o dalsze 2 proc. ; 

4) po-większenie o 100 proc. dodat­
ków od cen świadectw przemysłowych i 
kart rejestracyjnych; 

5) rooszerze~ie na wszystkie miasta 
prawa poboru podatku od towarów, przy­
wożonych drogami żelaznemi i wodnemi, 
pobieranego dot. przez 52 miasta w Pol 
sce; 

6) podwyższenie 100 proc. komunal­
nej opłaty od runów o przeniesieniu wła­
sności nieruchomości i zamiana tego sa­
moistnego podatku na dodatek do opłaty 
państwowej ; 

7) zamiana sam9isinego podatku ko­
inttnalnego od spadków i darowizn na ta­
kiż dodatek do państwowego podatku. 

8) podwyższenie normy dodatku miej 
skiego do państwowego podatku od nie-

"'' 

Alibiści z procesu Rydzewskiego 
przed Sądem Okr~gowym w Łodzi 

Wszyscy oskarżeni zostali skazani 11a więzienie 

ruchomości. 
9) zniesienie ograniczefi. co ao wysa.., 

kości podatku miejskiego od gruntów ~ 
większych miastach, -

10) utworzenie komunalnego fundu­
szu wyTóWiilawczego - w połowie z potrą: 
ceń z wpływów opłaty komunalnej od spi­
rytusu, w połowie - z dotacji Skv.rbu 
Państwa i przeniesienia do administracji 
funduszu wszelkich dotacji i subwencji 
ze Skarbu Państwa dla samorządów 
prr.ewidzianych w budżecie państwa. 

Projekt ten jak się dowiadujezny1 

spotkał się ze sprzeciwem ze strony Min. 
Skarbu które stoi na stanowisku, iż w o­
becnej chwili trudno mówić o zwiększe­
niu ciężarów podatkowych, ponoszonych 
przez ludność i że miasta powb.ny pójść 
r~ej w kierunku redakcji budżetów. 
·Roz,pa.trzeniem projektu zajmie się Min. 
Spr. WeV{D.. i Min. Skarbu, które zadecy­
dują o dalszym jego losie i ewentualnie 
wykorzystają go w pracach podjętych. 
nad opracowaniem nowej ustawy o ure-­
gu1<.>waniu fińansów komunalnych. (w) 

'\ 
a 

W dniu wczorajszym w Sądzie Okręgo­
wym w Łodzi na ławie oskarżonych za­
siedli alibiści, skazanego na. dożywotnie 
więzienie Kazimierza Rydzewskiego za 
współudział w zamordowaniu ~. p. Pr,!.l.Y· 
denta Cynarskiego, a mianowicie 25-letni 
Stefan Mirosław, 24-letni Stanisław Stoliń­
ski, 25-letni Józef Kamarz, 24-letni Wac­
ław Bednarek, 30-letni Bolesław Szymań­
ski, 27-letni Michał Roll i 29-letni Ciesław 
Wdowiak, 25-letni Alojzy Kobza, 26-letni 
Władysław Marciniak i 27-letni Dąbiński 

dzinach od 9 do 11 rano. 
Ponieważ zeznania alibistów Rydzew- Nareszcie! ••• 

skiego były sprzeczne t ze7ri~nia~i Walas.z j Ml czoraj rozpoczeto wreszcie układanie 
czyka, _ska,z,anego na karę _s~1erc1 ~a ,~abóJ- nowego chodnika na ul. Piotrkowskiej w 
s!wo p1 ez) ~e!1 ta, urzą~ P1 o kura toi sl.i ~o- I mie · scach zniszczonych przez roboty asfal-' 
c1~gnął. "'."YZCJ w_spomn1a1~yc~ do odpow1e- J toJe. · 
dz1alno_sc1 karn~J za złozeme . fałszyweĘO i Narazie roboty rozpocz to prz ul. Piotr 
zema~1~ szkodlt'.~eg? dla wynuaru. sprawie kowskiej na rogu Nawrot, ęgdzie ~ałą pr~ 
dliwovc1. _Oska~zem na p~ze~vodz1e, sądo- strzeń układa się nowemi płytami. (b) 
wym do wmy me przyznali się. Głownym 

1 

fundamentem, na którym opierał się akt 
oskarżenia są zeznania Walaszczyka, zło-. 
żone przez niego na rozprawie głównej. 
Na rozprawę sądową nie wezwano żadnych 
świadków, odczytane jedynie zeznania ska­

Tadeusz. 
Wszyscy oskarżeni odpowiadali z wol­

nej stopy. 
Akt oskarżenia zarzucał wyżej wymie­

nionym, że w okresie czasu od 17 do 20 
stycznia 1028 roku w Sądzie Okrrnowym 
w Łodzi na rozprawie gWwnej przeciwko 
Kazimierzowi Rydzewskiemu oskarżonemu 
o udział w zabójstwię prezydenta m. Łodzi 
Cynarskiego zeznali świadomie pod przy­
sięgą - fałszywie, broniąc Kazimierza 
Rydzewskiego, że w dniu zabójstwa prezy­
denta m. Łodzi Marjana Cynarskiego t. j. 
dnia 14 kwietnia 1927 roku Rydzewski pra­
cował razem t niemi na Polesiu Konstanty­
nowskim i że widzieli go w tym dniu w go-

zanego na śmierć Walaszczyka. 
Sprawę powyższą rozpatrywał Sąd pod 

przewodnictwem sędziego Arnolda i po na­
radzie ogłosił wyrok, mocą którego oskar­
żeni Stefan Mirosław, Stanisław Sta\iński, 
Józef Kamarz, Wacław Bednarek, Michał 
Roll, Czesław Wdowiak, Alojzy Kobza, 
Władysław Marciniak i Tadeusz Gąbiński 
zostali skazani po trzy miesiące więzienia 
każdy, zaś Bolesław Szymański na 2 mie­
siące. 

Wszystkim oskarżonym kara została da­
rowana na zasadzie amnestji. .(P), 

„Konkurenci" mennicy państwowej 
Szajka fałszerzy monet pod kluczem 

Ze względu na to, że w obiegu ukaza-1 czynna i prócz właściciela znajdował się 
ły się fałszywe monety 1-o i 2-u złotowe, również wspólnik jego Józef Morszt, który 
policja przeprowadziła dochodzenie ccleni wykonane falsyfikaty puszczał w obieg. Ml 
wykrycia fałszerzy monet. Prowadzone ręce poiicji wpaały narzędzia do fabry­
energicznie przez Urząd śledczy docho- kacji monet oraz kilkaset sztuk podrobio­
dzenie, doprowadziło do wykrycia fabry- nych monet. Prócz tego ujęto również 
ki monet i ujęcia fałszerzy i kolporterów. kolporterów monet na prowincję nieja-

Fabryka znajdowała się w mieszkaniu kich: Franciszka Grzelaka i Leona Madrow­
małżonków Wojciechowskich przy ulicy skiego. Wszystkich aresztowanych osa­
Słowiańsk1ej. W chwili gdy policja wkro- dzono w więzieniu do dyspozycji władz 
czyła do mieszkania „f~bryka" była sądowych. (w) 

MENAZERJA 
w HELENOWIE 

Ogród zoologiczny czynny od 
godz. 9 rano Wejśoie zł. 1.-, 
uczniowie, dzieci, oraz wojskowi 

niższych rang po 50 gr. 

OTWARCIE w niedzielę dnia %4 bm. 

LWY, TYGRYSY, LAMPARTY, JAGUARY, 
JLYENY, WILKI, NIEDżWIEDZIE BIAŁE I BRU· 
NATNE, SŁONIE, WIELBŁJDY, JELENIE, 
SARNY, KANGURY, KUNY, TCHóRZE, DZIKIE 
SW.INIE, KOZY AFRYKAŃSKIE, ORLY, RóżNt:­
GO RODZAJU MAŁPY, KROKODYLE, W:eżE, 
FOK.I I MNóSTWO INNYCH DOT JD W WDZI 
NIEWIDZIANYCH ZWIERZ,-J.T I PTACTWA. 

Nowa organizacja gospodarcza 
Zrzeszenie banków łódzkich 

Ml Łodzi powstała nowa organizacja wybrani zostali p.p. Władysław Ooraow­
gosp-0darcza, a mianowicie związek ban- ski, nacz. dyrektor Banku handlowego w 
ków pod nazwą „Komitet łódzki związku Łodzi, jako prezes, Roman Oberfeld, dyr. 
banków w Polsce". Nowa placówka gospo- nacz. banku handlowo - przemysłowego w 
darcza ma za zadanie: Przyczynienie się do Łodzi, jako wiceprezes, Józef Jabłkowski, 
zacieśnienia stosunków wzajemnych mię- dyr. łódzkiego oddz. banku zw. spółek za­
dzy bankami, dążenie do ujednostajnienia robkowych, jako członek zarządu. Sekre­
postępowania we wspólnych sprawach miej tarzem związku jest Henryk Baumgarten, 
scowych, starania na miejscu o podniesie- pmkurent banku handlowego. Do komisji 
nie zawodu bankowego, popieranie spraw rewizyjnej weszli: Rudolf Peschel, dyr. 
bank6w łódzkich wobec włJdz miejsco- banku przemysłowego, Edward Turski, 
wych, wnioski w sprawach og6lno - ban- dyr. oddz. banku zachodniego i Leon Rey­
kowych, ruzstrzyganie sporów wynikają- her w-dyrektor oddz. banku d\'~ko:1towego 
cych między członkami komitetu. w :warszawie. iwl 

Do zarz~1Llu łódzkie_go związku banków,. 

Elektryczność na Widzewie 
i Choinach , 

Onegdaj wieczorem włączone została 
w obecności wiceprezydenta Rapalskiego i\ 
naczelnika Wydziału Przedsiębiorstw Miej ... 
skich - inż. Brzozowskiego> nowozainsta~ 
lowane oświetlenie elektryczne ulic na Wi·

1 

dzewie i Choinach. 
Oświetlone zostały elektryczoością na.., 

stępujące ulice: na Widzewie - Granicz-l 
na, Batorego, Nowy świat, Nowokolejowa.;) 
na Chojnach - Rzgowska (do końca) 
śląska, Malczewskiego, Mazurska, Henry,...i 
ka, Marszałkowska, Kopernika i KapiicznaJ 

Łączna długość ulic oświetlonych w ~ 
na .Widzewie wynosi 9 klm., ulic oświetioJ 
nych na Chojnach 7 klm. 

Zaznaczyć należy, iż na Widzewie °", 
świetlone zostały wszystkie zabudowane' 
ulice. 

,W r. b. oświetlonych zostanie jeszcze, 
około 50 ulic na Bałutach i Radogoszczu 
o łacznei długości około 10 klm. 

Nocne oyżury aptek · 
Dziś dyzurują apteki: G. Antoniewicza, 

(Pabjanicka 50), K. Chądzyńskiego (Piotrkowi 
ska 164), W. Sokolewicza (Przejazd 19). R.' 
Rembielińskiego (Andl-zeja 28), J. Zundelewi· 
cza (Piotrkowska 25), Kasperkiewicza ,(Zgie:r· 
ska 54), S. T1·awkowskiej (Brzezińska 56). 

Dziś i dni nash;pnych 
Rewelacyjne arcydzieło filmowe 

Bergera p.t. 

lllA&A .. 
KllllŻllA 
ĄOI 

(p) 

Korona twórczej pracy artystycznej 
nasz.ei rodaczki urodziwej i pięknej 

POLI NEGRI 
w towarzystwie bohatersk iego amanta 

Normana Ker:ry 
A Orkiestra sy_~foniczna pod batutą I sz. BAJGELMANA . 

A, Nad program: KOMEDjt~. 

~~ ~ „~, 
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Apel do właścicieli 
restauracyj 

Zarząd Stowarzyszenia Właścicieli Re­
stauracyj za naszym pośrednictwem za­
prasza swych Członków do bezwarunkowe­
go wzięcia udziału pod swoim Sztandarem 
w uroczystościach 140 - letniej rocznicy 
pierwszego Zjazdu Mieszczaństwa. 

Zbiórka ze Sztandarem w niedzielę 
.24-go bm. punkśualnie o godz. 8 i Y:i rano 
w „Resursie'' Rzemieślniczej w Łodzi, przy 
ul. Kilińskiegv Nr. 123, skąd nastąpi wy­
marsz do Katedry Sw. Stanisława Kostki 
ua nabożeństwo. 

Do członków Cechu 
Szewckiego 

Zarząd Cechu zaprasza swoich człon­
ków do wzięcia udziału w uroczystości 
140 - letniej rocznicy pierwszego zjazdu 
mieszczaństwa. Zbiórka w niedz. punktual­
nie o godz. 8 i pół rano w Resursie Rze­
mieślniczej przy ul. Kilińskiego Nr. 123, 
skąd nastąpi wymarsz do katedry św. Sta­
nisława Kostki na nabożeństwo. 

Z Cechu Pończoszników 
i Dziewiarzy 

Zarząd·Cechu pończoszników i dziewia­
rzy zaprasza wszystkich swoich członków 
z rodzinami do wzięcia udziału w uroczy­
stości 140-letniej rocznicy pierwszego 
zjazdu mieszczaństwa. Zbiórka w niedzie­
lę rano o godz. 9-ej w Resursie Rzemieślni­
czej, skąd nastąpi wymarsz ze sztandarem 
do Katedry na nabożeństwo. 

Z Cechu Stolarzy w ł..odzi 
Cech stolarzy w Łodzi, aby zadokumen­

tować przynależność rzemiosła do warstwy 
mieszczańskiej, wzywa wszystkich człon­
'c.ów do wzięcia udziału, w uroczysto­
kiach obchodowych ku uczczeniu 140-
Letniej roczniGy zgonu Jana Dekerta od­
być się mających w niedzielę dnia 24 b. m. 

Zbiórka ze sztandarem w „Resursie" 
skąd, punktualnie o godz. 9-ej rano nastą­
pi wymarsz wszystkich organizacji miesz­
czańskich, do katedry na nabożeństwo. 

Pożądanem iest przybycie wraz z ro­
dzinami. 

Do 
Zarząd. 

członków Cechu 
Sł usarskiego 

Zarząd Cechu zaprasza swoich człon­
t.ów do wzięcia udziału w uroczystości 
140-letniej rocznicy pierwszego zjazdu mie­
szczaństwa. Zbiórka w niedz. punktualnie o 
godz. 8 i pół rano w Resursie Rzemieślni­
czej przy ul. Kilińskiego Nr. 123, skąd na­
stąpi wymarsz do katedry św. Stanisława 
Kostki na nabożeństwo. 

Do członków Cechu 
.t~otograrów 

Dnia 24 listopaua r. b. Resursa Rze­
mieślnicza w Lodzi, urządza uroczysty 
obchód 140-letniej rocznicy Jana De­
kerta. 

Prosimy wszystkich kolegów i kole-
żanki o wzięcie jaknajliczniejszego u-
działu w teJ uroczystości. 

Zbiórka punktualnie o godz. 9-tej 
rano w Resursie H.zemieślniczej, !Gliń­
skiego 123, skąd nastąpi wymarsz do 
Katedry na nabożeństwo. 

Ul.rząd. 

Posiedzenie Zarządu Cechu 
Rzeźniczo· Wędliniarskiego 

We wtorek dnia 26 b. m. o godz. 7-ej 
wiecz. odbędzie się posiedzenie Zarządu 
Cechu. Wobec nader ważnych i pilnych 
spraw, uprasza się członków zarządu o 
~unktualne przybycie. 

Wszechpolski zjazd fryzjerów 
w Warszawie 

W dniu 1 grudnia odbędzie się w War­
.nawie Wszechpolski Zjazd delegatów 
wszystkich cechów fryzjerskich Rzplitej. 

Zjazd ten ma być przygotowaniem do 
Wszechświatowego Zjazdu Fryzjerów, po­
łączonego z kongresem oraz wystawą kos­
metyczno-perfumeryjną i sztuki fryzjer­
<;kiej, które ma~ą się odbyć również w na­
szej stolicy na wiosnę 1930 r. 

Równocześnie zjazd warszawski ~j­
łJłie się aktualnemi sprawami, dotyczące­
lai AQłtxieni2 aOOht ftyz.i&.ró.w: ":W ~. 

„HASŁO" z dnia 23 listopada 1929 re Str. 7 
, 

Uroczystości dekerłowskie w Łodzi 
zapowiadają si~ impon\ljąco 

W dniu 24-go listopada r. b. przy- i politycznem narodu oraz zrównania w zgłasm swój udział w uroczystościach ca· 
pada 140-lecie wielkiego zjazdu miesz- prawach i świadczeniach wobec Państwa ły szereg związków i instytucyj społecz-
czaństwa polskiego, zwołanego przez nie- z innemi warstwami ludności. nych o charakterze mieszczańskim. 
zapomnianego prezydenta m. Warszawy Ważniejsze żądania mieszczaństwa zo Te organizacje, które dotychczas nie 
Jana Dekerta, pierwszego bojownika o stały uwzględnion-e w „prawie o mia- zdążyły zgłośić ·swojego udziału mogą 
prawa miast. stach" z dnia 18 kwietnia 1791 r. i stały to jeszcze Uskutecznić w „Resursie" ul. 

w dniu tym przybyło wówczas do się czę~cią składow:ą wiekopomnej Kon- Kilińskiego lub też telefonem Nr. 1.1200. 
Warszawy 294 delegatów ze wszystkich stytucJ1 ą-:go MaJa. . . . Program uroczystości dekertowskich 
miast Rzeczypospolitej, którzy przyjęli .. ~ocemaJąc znaczeme ~eJ ~~cy, z przeds~wia się następująco: 

. . . . tDICJatywy Resursy RzemieślniczeJ w Lo- Godz. 9-a rano Zbiórka w Resursie 
m~mor.]ał, domagałący. 81~ popra~ doli dzi zostało zwołane organizacyjne zebra- Rzemieślniczej, Kilińskiego 123 i wy. 
·Dll4:8zczan, pr~wrocerua im pełni praw nie na dzień 14 b. m.1 na którem zawią- marsz do Kateli.ry św. Stanisława Kostki 
P?lit!cznych.1 gospodarczych oraz wzmoc zał się Komitet Obchodu uroczystości de- na nabożeństwo. 
ruenia ustroJu panstwowego. kertowskich. Godz. 9 min. 45 Uroczyste nabożeńst-

Zjazd ten i opracowane na nim me- Obchód ku uczczeniu pamięci wielkie- wo w Katedrze. 
morjały, oraz powzięte uchwały, stwier- go prezydenta Jana Dekerta 7.apowiada Godz. 11--a - Złożenie wieńca na 
dziły konieczność przeprowadzenia grun- się imponująco. płycie Niezn~nego żo1:nien.a. 
townych reform, umożliwienia mieszczań Poza organizacjami wymienionemi we Godz. 11,30 .._ Uroczysta Akadem~ 
stwu brania udziału w życiu społecznem wczorajszym nUJDerze w dalszym ciągu w sali ResursY.: Rzemieślniczej, na któ1'1J •••....••.•••.••.•.••.•••••••• „ 
1111 . •• ••. li l(i Towarzystwo Rzemieślnicze „RESURSA" B 

== wzywa swych członków, Cechy i Gospody czeladnicze li 
•• wraz z rodzinami do wzięcia udziału •• 

li W UłlłOCZ1'STOŚCIACH • 
li DElgllllT WSKI H 

11 • •• •• •• • •• li •• 

które odbędą się w nadchodzącą niedzielę, dn. 24 bm • 

Cechy 1 gospody czeladnicze winny się stawić z 
wszystkiemi posiadanemi sztandarami b godzinie 9-ej 
rano w „Resursie" 

ZARZĄD 

• 

złożą się: 
1) Zagajeni·e 
2) Hymn ·Narodowy· w wykonaniu or-

kiestry. · 
3) Referat o znaczeniu uroczystości 

- wygłosi p. mecenas A. Biłyk. 
4) Chór. · 
5) Dekbimacje. 
6) S.Olo - śpiew. 
7) Solo - wiolenczela. 
8) Zakończenie Akademji odśpiewa· 

niem „Roty". 
Na zaproszenie komitetu przyrzekł ce­

lebrować nabożeństwu w Katedrze J. & 
Ks. biskup Tymieniecki w asystencji Ji.­
cznego duchowieństwa. 

Wszystkie cechy i gospody czeladni· 
cze przyjmą udział w pochodzie ze wszy­
stkimi posiadanymi sztandarami. 

Jednocześnie Komitet Obchodu uro· 
czystości dekertowskich prosi wszyst 
kich p. p. właścicieli niernchomości w Lo 
dzi o udekorowanie domów flagami 11aro­
dowemi. 

•111111 li I ••• • Zona przemysłowca łódzkiego 
li Zjazd kole·żeński absolwentek 

państwowej Szkoły Handlowej 
Zeńskiej z roku 1924 

usiłowała w podstępny sposób okraść jubi era 
W dniu onegdajszym do zamieszkałe­

go przy ulicy Południowej Nr. 9 jubilera 
j. Goldberga przybyła jakaś elegancka da­
ma w futrze i przedstawiła się mu, jako 
żona znanego na terenie naszego miasta 
p1 zemysłowca Kujawskiego, zamieszkałego 
przy ul. Prez. Narutowicza Nr. 5. 

Kujawska oświadczyła, że przybyła, 
celem kupna brylantów i ze wszystkich 
pokazanych jej przedmiotów p. Kujawska 
wybrała dużą broszkę, wysadzaną brylan­
tami, wartości jak się później okazało, 600 
dolarów. 

Następnie oświadczyła Goldbergowi, 
że nie chciałaby sama decydować o kupnie 
i dlatego pragnęłaby broszkę pokazać mę­
żowi. W tym celu też p. Goldberg udał 
się z p. Kujawską do jej mieszkania, lecz 
po przybyciu na miejsce okazało się, że 
męża w domu nie ma. Po pewnym cza­
sie p. Goldberg, nie mogąc doczekać się 
powrotu męża i widząc bogate, umeblo­
wane 5-pokojowe mieszkanie wręczył p. 
Kujawskiej broszkę oświadczając, że przyj­
dzie po odbiór należności, ewentualnie po 
zwrot broszki. 

Wówczas p. Goldberg, udał się na­
tychmiast do komendy policji na m. Łódź 
zwracając się do dyżurującego tam ofice­
ra, prosił o natychmiastową pomoc. Proś­
bie poszkodowanego stało się natych­
miast zadość, bowiem dyżurny oficer po­
licji telefonicznie skomunikował się z u­
rzędem obyczajowym, by stąd wydelego­
wać do mieszkania Kujawskiej kobietę­
urzędniczkę, której zadaniem byłoby 
przeprowadzenie rewizji osobistej Ku­
jawskiej. 

I tak w ciągu pół godziny przybyła na 
miejsce wywiadowczyni urzędu obyczajo­
wego w towarzystwie dwóch wywiadow­
ców, lecz rewizja osobista nie dała żad­
nych wyników. Mimo to Chana Kujaw„ 
ska została doprowadzona do komendy po­
licji i zatrzymana do dyspozycji władz po­
licyjnych. 

Podczas dochodzenia pierwiastkowego 
Chana Kujawska usiłowała dowieść wła­
dzom bezpieczeństwa, że padła ofiarą nie­
sumiennego kupca, przyczem kilkakrotnie 
padła w omdlenie. 

W międzyczasie odbywała się z polece­

W niedzielę, 24 listopada odbędzie się 
Zjazd Koleże11ski z następującym porząd­
kiem: 

1. 10,30. Zbiórka w szkole ut. Cegiel• 
niana 1. 70. 

2. 10,45. Wymarsz na nabożeństwo do 
Kaplicy Starców ul. Narutowicza I. 60 

3. 11. Nabożeństwo. 
4. 12. Otwarcie zjarou. 
5. 16. Zebranie towarzyskie. 

Poseł Dratwa w województwie 
Do urzędu wojewódzkiego przybyła 

delegacja związku polskiego z posłem Dra­
twą na czele w sprawie przedłużenia zapo­
móg dla bezrobotnych, którzy zasiłki te 
wyczerpali lub niebawem wyczerpią. 

Delegacja otrzymała zapewnienia, .że 
władze wszystko uczynią co będzie możli­
we by ulżyć ~li bezro~otnych. (b) 

Po pewnym czasie, gdy p. Goldberg 
był już u siebie odezwał się dzwonek tele­
foniczny, i jubiler poznał głos p. Kujaw­
skiej, która powiedziała mu że nie życzy 
sobie, aby on przybył do niej z broszką. 

nia komendanta policji rewizja w jej m,iesz- l&llUB!l•lllll 

P. Goldberg słysząc te słowa, zwrócił 
jej uwagę, że broszkę zostawił u niej do 
dnia następnego. Wówczas p. Kujawska 
oświadczyła znowu, że jest to oszustwo z 
jego strony i że usiłuje ją szantażować. 

kaniu i w szafie pod papierem odnaleziono 
broszkę. 

Na skutek takiego wyniku rewizfi Cha­
na Kujawska powędrowała do więzienia 
przy ul. Kopernika, a następnie odpowia­
dać będzie przed sądem za usiłowanie przy­
właszczenia, w sp~ób oszukariny clłdze­
go mieni.a. (pl 

Pożar przy ulicy Piotrkowskiej 
Akcja straży pożarnej zapobieirła 

• • • rozszerzeniu s1~ ognia 
W dniu wczorajszym o godzinie 9-ej I zbliżenia kosza z bielizną do rozpalonego 

rano centrala straży pożarnej zaalarmowa- pieca, wskutek czego bielizna zajęła się . 
na została wiadomością o pożarze, jaki po- Spaliły się jedynie kosz z bielizną oraz gar­
wstał w lokalu firmy E. Wistehube, miesz- deroba znajdująca się w szafie tut koło 
czącej się przy ulicy Piotrkowskiej 148. pieca. Straty wynoszą około 3000 zł. Dzię-

Na miejsce pożaru wydelegowany został ki energicznej akcji ratunkowej straży, u­
III i IV oddział straży pożarnej, który po pobiegnięto, że pożar nie przybrał szer­
przybyciu na miejsce przystąpił do akcji szych rozmiarów, bowiem d•xn, w którym 
ratunkowej i pożar w przeciągu godziny mifści się firma Wistehube jest drewnia-
ugasił. ny i wrazit opóźnienia ratunku, · vległby 
lak~ .okazało !>OZ.n~ z~ ~nie QI!~ . . . 

a : 
i : : 
i • 

Dzli i dlli aut,puych IDI [J 
Nasz drugi przebój semnu p. t. + 
Szczerozłot~ . i · 

wąwoz • 
Niebywały emocjonujący chamat • 
90Vboyaki z i.yeia dzikiego za- • 
.... pełea nielll'6wnanych i 

pomyałów 
W roli ~wnej Król Covborew 

Ufubieniec Ameryki 

Fred THOMSON 
w reli CZARNEGO WODZA 

oraz prżepil(kna 

Edna MURPHY 
Jlad progr. DziennikAktualnojol 
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Bolszewickie metody O. K. R. • P. S. 
Mury szkolne nie mogą być terenem politycznych wieców! 

D;:twniejsi członkowie łódzkiego P. P. S. 
'trzelali nieraz do gnębicieli swobody Pol­
w. 

Dzisiejszy O. K. R. P. P. S. w Łodzi 
•trzela również .... ale głupstwa. 

Cekawiści mają nawet w tym kierunku 
iadziwiające zdolności. Również i ich ta­
lent zrażania sobie coraz to innych warstw 
społeczeństwa jest wprost zastanawiający. 
Nietakt ich, bezmyślność, ślepe zacietrze­
wienie nie zna granic ani hamulca. I wła­
śnie ten brak hamulca będzie przyczyną, 
przez którą wóz P - achołków P - łaskiej 
3 - tronniczości runąć musi w przepaść, 
grzebiąc pod swemi szczątkami ośmie-
3zonych pasażerów. 

Ostatnio Cekawiści zapragnęli swą 
działalność polityczną przenieść na grunt, 
który dzięki Bogu, dotychczas był ekstery­
torjalnym: na grunt szkoły. 

Tak więc O. I\. R. P. P. S. w Łodzi po­
.; tanowił urządzić w sali gimnazjum miej­
skiego im. Marszałka Piłsudskiego wiec 
i odczyt posła Czapińskiego na temat 
„Ustrój polityczny w Polsce". 

Organizacją tego wiecu zajął się Ma­
gistrat i Wydział Oświaty i Kultury tak 
żywo i ofiarnie, że nawet afisze na tę im­
prezę polityczną wydrukowano na koszt 
Magistratu. 

W okresie, gdy tysiące robotników ko­
na z głodu, gdy żądania pracowników 
miejskich i sezonowych o zasiłek zostały 
odrzucone z powodu pustki w kasie, ta 
hojność, z jaką nasze władze miejskie wy­
rzucają grosz publiczny na drukowanie par­
tyjnych afiszów, jest doprawdy zastana­
wiająca! 

A już ze szczerem oburzeniem przyjmu­
je społeczeństwo łódzkie do wiadomości 
fakt, że miejscem partyjnych starć i namięt­
ności maj ą zostać mury szkoły, której wy­
łącznym i jedynym celem powinno być krze 
wienie nauki i wiedzy wśród młodzieży. 

Rychło, a terenem cekawistycznych wie­
ców staną się domy boże, czekać tylko, jak 
różni Czapińscy i Diamandzi czerwone sło­
wa głosić poczną z ambon! 

Te ni esłychane, stosowane jedynie w 
8 olszewji, metody Cekawistów spotkały się 
ze słusznem potępieniem ze strony rady 
pedagogicznej gimnazjum im. Marsz. Pił­
sudskiego, która postanowiła nie dopuścić 
do skandalu wiecowego w sali szkolnej. 

ICALOSZE 
~ RIEGOWClł 
~OT~ LAICIE· · 
lłOWAICE 

'W najwit;kszym wyborze poleca 

Tow.Handl.„GUll\A" 
Sp. z ogr. odp. 

Piotrkowska 149. 
na wprost Ewangielickiej 

Tel. 1.77-86. 

1-!szy <liwii:kowy K!ni>teatr w Łodzi 
~ .. \1l~i~m t· ~t~a~~~ .>./V ~;y ~:i.,;'! ł~ ~„ !] ~ 

. . • 20. NARUTOWICZA 20 

Dziś i dni następnych 
· Nowa Era w Kinematografji 

Wielki film dil'1iękowo-śpiewDy, wy­
twórni Uniwersał Pictures Corporation 

.-„Statek 
Komedjantów" 

.W roli głównej: LAURA LA PLANTE 
która cudownym śpiewem i grą na 
banjo oczaruje widzów i słuchaczy. 
Partnerem jej jest JóZEF SCHILD­
KRAUT znakomity amant okranu i 
;,ceny -Poza tem udział biorl\ llłynne 
chóry murzyńskie - Klno zaopdtzone 
· w wszechświatowej sławy aparaty 

Western Elektric 

Dziś 3 seanse: Pocz. o g. 5.45, 7.45 i lOw 
·Po rozpoczęciu seansu nikt na salę 
: wpuszczony nie będzie 
.Bilety ulgowe i passe-partollt bez-
. wzgłt;dnie nłewatne 

Kasa czynna od od godz. 4-ej 

Nie będzie dzieci naszych psuł 
Czerwony cekawicekl 

Brawo, panowie profesorzy! Wierzaj-1 
cie, że całe prawdziwie po obywatelsku 
myślące społeczeństwo łódzkie aprobuje 
wasz krok i przyłącza się do waszego pro­
testu! 

Nie będzie pryskał w czystość szkół 
Z zatrutych swoich szprycek! 

Albowiem wara Cekawistom od bruka­
nia czystej atmosfery murów szkolnych 
cuchnącemi miazmatami zgnillzny partyj­
nej i demagogji ! 

święty niech będzie szkoły próg, 
· Tak nam dopomóż Bóel 

s. 

Nieudane włamanie do urzędu gminnego 
Przestraszeni strzałami :rabusie - zbiegli 
W dniu wczorajszym do urzędu gminy I uzbrojony w fuzję, a widząc co się święci 

Dobra, powiatu Brzezińskiego, pod Stry- oddał kilka strzałów. Przestraszeni wła­
kowem jacyś nieznani sprawcy usiłowali mywacze zbiegli. 
się włamać, prawdopodbnie celem zrabo~ Powiadomiona o zajściu policja wszczę­
wania gotówki znajdującej się w kasie ła natychmiastowy pościg, jednak dotąd 
gminnej. Włamanie to zostało udaremnione bez rezultatu. Dalsze dochodzenie prowa­
przez sekretarza gminy P. Cabana, który dzi Urząd śledczy w Łodzi. _(w) 
usłyszawszy podejrzane szmery, wyszedł J 

Spłonęła zagroda włościańska 
Straty wynoszą około 40.000 zł. 

We wsi Remiszewice, gminy Czarno-/ kowej, domy mieszkalne w obu zagrodach 
cin, powiatu Łódzkiego, nocy ubiegłej z zdołano uratować, natomiast zabudowa­
nieustalonych dotychczas przyczyn wy- nia gospodarcze, oraz stodoły ze zbiorami 
buchł pożar w zagrodzie Antoniego Flor- spłonęły doszczętnie. Straty spowodowane 
czaka i Józefa Pryczka. pożarem wynoszą około 40,000 złotych. 

Na ratunek pośpieszyły okoliczne stra- Dochodzenie w kierunku ustalenia przy-
że ogniowe i spólnym wysiłkiem po kilku- czyny pożaru prowadzi posterunek policji 
godzinnej akcji ratunkowej pożar zloka- w Czarnocinie. _(w) 
lizowały. Dzięki energicznej akcji ratun-

KINOMIMOZATEAT~ 
UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 • Od wtorku dnia 19 do poniodziałku dnia 25 listopada 1929 r. włllcznie 

~ 

PRZEDWIOSNIE 
według powieści STEFANA ŻEROMSKIEGO 

głównej 

ZDYSZ O IAWAI 
Ą. GoaczY SICA 
DOG. łAA Olł Kl 

Następny program: 

TA•CElłllCA 
W roli gł. DOLORES DEL RIO 

Wznowienie czynności 
Banku dla Handlu i Przemysłu w Warszawie 

Znany w szerokich kołach prowincjo- i iusa Cottavoz, Pawła Sauvage, do dyrekcji 
nalnego kupiectwa Bank dla Handlu i Prze- zaś z ramienia tejże grupy weszli: p. Ka­
mysłu w Warszawie rozpoczął swoje czyn- zimierz Korzeniecki b. dyrektor banku wołż­
ności. .Do Banku tego przystąpiła poważna sko - kamskiego w Moskwie. 
grupa finan.sistów francuskich, dzięki cze- W chwili obecnej czynne są placówki 
mu · kapiiał zAkładowy został powiększony Banku: centrala w Warszawie, (Traugut­
do 8,000,000 złotych~ Bank zaś uzyskał ta 6) Miejska Agentura w Warszawie oraz 
nowe podstawy szerokiego rozwoju. Do oddziały prowincjonalne: w Łodzi, Brze­
Rady Banku weszli p rzedstawiciele grupy ściu n-B, Grodnie, Lublinie, Łucku, Łu­
frnncuskiej w ośobaeh wybi tnych finans is- kowie, Pińsku, Równem, Siedlcach, Włoc­
tów francu skich pp. Alberta bar. d 'Aubigny, ławku i Żyrardowie. 
Feliksa Berthelot, Francisa Combes, Mar-

Budowa pomnika 
Tadeusza Kościuszki 

Zgodnie z umową zawartą przez magi­
strat z firmą „J. Wasilewski" w Watsz:t­
wie, odlew figury Tadeusza · Kosciuszi<i 
miał być ukończony w dniu 19 lis topada r.J. 
Ponieważ firma „J. Wasilewski" do powyż 
szeg-0 ·terminu , odlewu nie wykonała, ma­
gistrat wezwał ją rejentalnie do zwrotu mo­
deli gipsowych figury. 

Wobec tego, iż firma „J. Wasilewski" 
żądaniu temu zgodnemu z brzmieniem za­
wartej umowy nie uczyniła zadość - Ma­
gistrat podejmuje kroki celem wystąpienią 
na drogę S'}dową przeciwko wspomnianej 
firmie o zwrot , modelu or~z wynagrodze­
nie szkód i strat, jakie magisfrat poniósł 
wskutek niewV,P.ełnienia _p_rzez firm.~ umowr. 

Komunikat 
·W dniu 20 b. m. odbyło się zebranie 

organizacyjne pracowników Kasy Chorych 
na którem po wysłuchaniu referatów wy­
gloszonych j ednomyślnie, postanowiono 
zorga;:izow2ć Koło P.P.S. d. Fr. Rew. na 
~crcnic Łódzkiej· Kasy Chorych. 

V/ skład zarządu powołano: na przewo­
dniczącego p. S. T. Szczepiń skiego, 
v.-przewodniczącego Andrzej ewskiego, na 
sekretarza J. Andrzejaka, na skarbnika Ku­
bickiego, jako członkowie zarz~du weszli 
oracia Małeccy, oraz p. Saruć B. 

Koło pracowników Kasy Chorych, 
działać będzie na prawach dzielnicy par­
tyjnej. Zebrania Koła odbywać się będą w 
każdy czwartek, w lokalu przy ul. Piotr­
kowskiei Nr .. 73> .o -gódz_: 6Jlz_ włcczorem. 

" Doroczne Swięto Pieśni 
u Moniuszkowców 

Zarząd Stowarzyszenia przypomina u. 
przejmie wszystkim członkom o programie 
t~gor?cznego. święta. Pieśni, które odbę­
d1e się w dniach 23 1 24 listopada r. b. 

Zgodnie z rozesłanemi zaproszeniami 
uprasza się członków o liczne wzięcie u­
działu w nabożeństwie żałobnem za zmar­
łych członków w sobotę 23 b .m. o godz. 
10-ej rano w kościele św. Józefa. Następ­
nie w niedzielę 24 b. m. o godz. 1 O Y2 ra­
no w lokalu w~asn.ym przy ul. Ogrodowe} 
Nr. 34 odbędzie się uroczyste zebranie 
poczem wyruszy pochód na nabożeństwo 
do kościoła $w. Józefa. 

Samobójstwo 
b. kierownika Kasy Chorych 

w Tomaszowie Maz. 
W Tomaszowie Maz. popełnił samobój­

stwo przez zażycie kwasu solnego 29-letnj 
Henryk Jankowski, były kierownik Kasy 
Chorych w Tomaszowie. Przyczyną samo­
bójstwa był krytyczny stan materjalny a 
powodu braku pracy. Jankowski bowiem 
zwolniony został z zajmowanego stanowi. 
ska z powodu popełnienia nadużyć i oiJ 
dłuższego czasu pozostawał bez pracy, 
Zmarły osierocił żoni> i dziecko. (w), 

Od Bismarka 
do Stresemanna 

Pod takim tytułem w nadchodz~ 
sobotę, dn. 23-go listopada r. b., o godz. 
8-ej wiecz. w lokalu Polskiej Y. M. C. 
A., Piotrkowska 89, wygłoszony zostanif 
odczyt przez prof. J. K. Targow.skiego. 

W odczycie tym prelegent przedsta.. 
wi stoounek Niemiec do Polski w ciągu 
ostatnich lat pięćdziesięciu oraz widoki 
współżycia polsko - niemieckiegQ rut 
przys~ość. ~ 

Wejśde bezpłat11e& 

+ ł&OjCE + 
Napiórkowskiego ~28 

Dili i_ ani następnych 

Gra o kobietę 
W roli głównej: DOLORES DEL RIO 

i Don Alvarado i Ben Bard. 
Sensacyjne przygody kobiety sprze• 
danej przez własnego męia. Dzieje 

,miłości i poiądanią. 

??? W nastt;pnym programie ??? 

·Tajemnica przystanku 
tramwajowego. 

w roL irł6w. Jadwiga Smoaareka. 

Początek . w dni powsz. od godz. 5, 
7i9, w soboty o 3,niedziele i święta 0 1 -„ Specjalna ilustracja muJ.yc:zna w wykonaniu orkie-

stry 1ymfonicznej pod batut~ li i ROMUALDA ULATOWSKJEGO"_JI 

a [§l[§][§lmJliJl§lffi[§)[§)l§J[§J 1§]1§)(§) a 
KINO-TEATR 

L 
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Dził i dni następnych m 
Dawno oczekiwane arcydzieło 

„FOX.A" 
Najpotężniejsza . epopea miłości 

· matczynej 
Najokropniejsza symfonia serc 

Najpiękniejs zy dramat ludz_kości 

Osłatn · syn ,, 
Tragedja wyższej ponr.d WsLyst;co 
· miłości mafczynej · · I 

R ewj a g wia zd : I 
MARGARETA l\fANN, JUNF.1 
COLLYER, C. ARLES MORTON, 

J AH.t:S ~\U„ 

Wspaniała ilustracja muzyczna. w wy. "'Daniu 
wielkiej orkiest ry sy111fonicznej _pod dyrekc1~ 

A. CZUDNOWSKIEGl,J 
Pocz~tok seansów o g. 4 pp. w aob. a nicd:i. o 

lf• 12 w poł„ ostatnieiro o S:• 10 w. 
Ceny miejsc na pierwszy aeans od 1 zł., w sob 

• inied.z. od 12-3 PP• wazysłkie miej1e& p<> 50 lf'• 

~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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TEATRY 
teatr Miejski: - Szwejk. 
reatr Popularny: Skalmierzanld. 
l'eatr Kameralny: - Dr. Julja Szabo. 

CO GRAJĄ W ~]NACH 
'ajka: - Szecherezada. 
Vapitol: - Biała Księżna z Moskwy. 
;::asino: - Grzeszna miłość, 
I:orso: - Tom Mix. 
Z:zary: - Klub Czarnej ręki. 
tra: - I. Burza nad Azją. II. życie i prze-

szłość kobiety. 
&?and-Kino: - Więzień z wyspy św Heleny. 
~a: - Ostatni syn. 
Wmoza: - Przedwiośnie, 
l>deon: - Slim. 
~alace: - Kaprys Księżnej. 
lesursa: - Jarmark miłości. 
'taj: - Branka potępieńców. 
Splendid: Statek komedjantów 
Słońce: - Gra o kobietę. 
Syrena: - Wesoła wojna. 
\}:...,.echa: - Szatańska Syrena. 
lpollo: - Zakazana ulica 
Spóld,.;elnia: - Dama pod maską. 

TEATR POPULARNY. 
O~odowa Nr. 18, 

bziś sobota, niedziela dwa razy i w pvale­
hialek bajecznie kolorowa komedjo - opera J. 
\J. Kamińskiego „Skalmierzanki". Będzie to o-
1tatnie niedzielne powtórzenie tej przeplatanej 
iańcami i śpiewa.mi wesołej sztuki która odnio­
lła o.1rromnv sukces artystyczny. 

„KOPCIUSZEK", 
W czwartek premjera przepięknej popular­

tej czarodziejskiej bajki - ferji dla dzieci 
,Kopciuszek". Reżyseruje L. Zbucki który 
1rzygotował moc różnych niespodzianek i efek­
,Dw. Tańce układu St. Zaborowski. Barwne de­
torac.ie E. Pietkiewicza. 

TEATR GEYEROWSKI 
Piotrkowska 295. 

W sobotę i w niedzielę dwa razy wesoła, u­
JOzmaicona tańcami i śpiewami proletarjacka 
iomedja W. 1'au.je-. ,,.K~tura Kola" • .Be­
'fseruje a. Dtba. ~sad;ę stU!l'Wl'i=ł: G~og?w­
\a - icillorowa, Wsczy.Mk:i, Matuszkiewicz, 
icibor, Staszewski, Madaliński, Tatars~ 

TEATR .KAMERALN"i 
Ti·aurutta Nr. 1. 

Dziś sobota i niedziela wieczorem: oraz w 
e>niedziałek po cenach najniższych doskonała 
'omedja Wł. Fodo:ra „Dr. Julja Szabo" z Rele­
ricz - Ziembińską. 

W sobotę popołudniu po cenach najniższych 
w niedzielę popołudniu po cenach zniżonych 
~welacyjna sztuka L. Franka „Karol i Anna". 

„BRONX - EXPR~". 
W próbach pod reżyserją L. 'Zbuckiego ży­

łowsko - amerykańska wesoła sztuka Ossipa 
(}ymowa autora granego w Łodzi z wielkiem po­
wodzeniem „śpiewaka własnej niedoli" głośny 
,Bronx - Express''• 

polowe, leż a 
ki, krzesełka 
dziecinne -

firmy 

••• z wieloletnią gwarancil\· 
FABRYKA: 

Łódź, Juljusza 4 
Ządać we wszystkich składach 

mebli 

o 

ERA 
(dawniej FLORA) 

- Zawiszy 22 (Bałuty) -
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ROZRYWKA i 

TEATR MIEJSKI 
„MIRA EFROS ·0 • 

Dziś o godz. 4 popołudniu po cenach zmzo­
nych „Mira Efros" z Ireną Horecką w roli ty­
tułowej. 

„DZIELNY WOJAK SZWEJK". 
Dziś w sobotę i jutro w niedzielę o godz. 8,30 

wiecz. „Dzielny Wojak Szwejk" podług głośnej 
powieści Jarosława Haśka, w reżyserji i insce­
nizacji Leona Schillera. Rolę główną kreuje 
Michał Znicz. Dekoracje K. Mackiewi!!V' 

„ARTYśCI". 
Jutro o godz. 4 popołudniu po cenach popu­

larnych sztuka Wattersa i Hopkinsa „Artyści". 
W rolach głównych: Grywińska, J akubińska, 
Woskowski. 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań w kwia­
ciarni Salwy, Moniuszki 2. od 10 rano do 7 
wieczorem bez vrzerw.:v. 

co usa.vsz.-A\\ir Dz.is 
Pił EZ ADjO 

na dzień 23 listopada. 
11.58--12.05. Sygnał czasu z Warszawskiego 

Obserwatorjum Astronomicznego, Hejnał z 
Wieży Marjackiej w krakowie. 

12.05-13.10. Muzyka z płyt gramofonowych. 
13.10. Komunikat meteorologiczny. 
11; ną. Komunikat gospodarczy. 
13.20-15.00. Przerwa. 
15.20-15.45. „O emigracji kobiet" - wygł. 

p. Jadwiga Morawska. 
15.45 • . Kącik artystyci...'ly. Występ p. Kazimie-

rza Krukowskiego art. Teatru „Qui-pro-
quo". 

16.15-17.15. Koncert z płyt gramofonowych. 
17.15. „Skrzynka pocztowa" - korespondencję 

bieżącą omówi dr. Marjan Stępowski. 
17 .45. Słuchowisko z Warszawy „O świerszczy­

ku, Bumcyku i błękitnej trajkotce" - pióra 
p. Lucyny Krzemienieckiej. Ilustracja muzy­
czna Władysława Macury. 

18.45. Rozmaitości. Występ p. Juljana Krze-
wińskiego. 

19.10. Giełda rolnicza. 
19.25-19.40. Muzyka z płyt gramofonowych. 
19.58-20.00. Sygnał czasu z Warszawskiego 

Obserw&iorjum Astronomicznego. 
20.0Q. ()dcaytanie programu na dzień następ­

ny. Wiadomości bieżące. 
20.15. Feljeton p. t. „O Clownie'" - wygŁ red. 

Stanisław Kuczkowski. 
20.30. „Księżniczka O-la-la", operetka w 3-ch 

aktach Jana Gilberta. 
22.00. Feljeton p. t. „Przy czarnej kawie -

wygłosi red. Tadeusz Hiż. 
22.15. Komunikaty: meteorologiczny, policyj­

ny, sportowy. 
22.25. „Z dymkiem papierosa'' - wygł. p. Zy­

gmunt Kawecki. 
22.35 Komunikaty Polskiej Agencji Tel. 

(PAT.). 
23.00-24.00. Muzyka taneczna z Sali Malino­

wej Hotelu „Bristol". Orkiestra Artura Gol­
da i Jerzego Petersburskie.ir~ 

KINO „CASINO" 
„GRZESZNA MIŁO~ć" 

Jak co rok, tak i tym razem, największ11 sen· 
sacjq sezonu będzie tradycyjne wy5wietlanie naj· 
nowszego fumu, wyprodukowanego przez najstar­
szq i największą wytwórnię filmowq, ,,Sfinks" w 
„Casino". Film ten nosi fascynujacy tytuł „Grzesz­
na Miłość" i jest osnuty na tle głośnej powieści 
p. t. ,,Pokolenie Marka Swidy" genjalnego pisarza 
polskiego Andrzeja Struga, opracowanej dla fil­
mu przez najwybitniejszego scenarzystę polskiego 
Anatola Sterna. 

Pomimo, i:e żaden film ,,Sfinksa" nie obfito· 
wał jeszcze w taki szereg trudności technicznych, 
jak naprzykład: wyścig poci(J.gu z samochodem, woj· 
na lotnicza, buna w Tatrach i t. d. - reżyserowie 
Zbigniew Gniazdowski i Mieczysław Krawicz znako· 
micie opanowali sytuację i wyszli zwycięsko z tej 
próby, co należy zatcdzifczać talentom i z1raniu 
się tych dwóch wybitnych sił ,,Sfinksa". 

Wykonawczyni roli głównej Jadwiga Smosarska 
stanęła na nie<loścignwnym poziomie artyzmu fi/,. 
mowego, całkowicie usprawiedliwiajac tytuł „królo­
wej ekranu polskiego", zdobyty latami- żmudnej pra­
cy. Debiut młodej artystki - uroczej Zo/ji Baty· 
chiej - wypadł wspaniale, jak również pieru!szy 
występ w wickszej roli filmowej znanego artysty 
Tadeusza Wesołowskiego. Obsade uzupelniaja ta· 
kie asy" scen stołecznych, jak Boeu.slaw Sam· 
borski' ]ózeJ Maliszewski i Franciszek Dominiak, 
ponad~ zaś pięknie zaprezen~ły si.ę we wdzięc~_­
nych epizodach czarujące artystki: Władysława Jas­
l(ówna i Nina Świerczewska. 

Grzeszna Milośc'"" otrzymała zupełnie niezna1U} 
jes;~ze w Polsce oprawę dekoracyjnq, dzięki współ­
pracy znanego dekoratora J:agranic_znego ~a~q~es 
W einreicha. Zas:osowal on na1nowoczesme1sze 
środki cieniowania dekoracji, umożliwiajace wydo· 
bycie artystycznych efekt.ów nastrojowo • świetlnych. 

KINO ,,RA.!' 
,,BRANKA POT"ĘPIEŃCóW" 

Motto filmu brzmi: ,,Pierwszy 1rzech popelni· 
l,a na.sza pramatka Ewa- Odtocl - na całej kuli zie~ 
skiej - źródłem grzechu i występku bywa przewaz;· 
nie kobieta". . . • . 

Film niesamowiQ-. A tak meeod::ienny I err~ 
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nalny, ie Ullie/rowienie wid:z:a pote1uje sic do sa. 
me10 końce. Akcja rozgrywa. się w $eTCU pwty· 
ni, w zakazanym forcie potępień.ców. Fort odcię­
ty od świata, w którym trzyma straż szczep arab. 
ski, zbuntowany przeciwko Francuzom. Na czelt 
tubylców stojq ci potępieńcy - czterech mężczyzn, 
którzy w Europie zamordowali swe kochanki i Ml 
zlqczeni wspólnq, dolr:,, walczę przeciwko Europej 
czy kom, 

Gdy zjawia się miedzy nimi kobieta - omal nit 
p<Jkaja wie:::y przyja~. Przed oczyma widzów roz. 
grywa się symfonja nieokiełznanych zmysłów. W al. 
cza o kobiett: jak zwierzfta. 

Obraz jest sensacyjntJ rewelacja sztuki filmowej 
W głównej roli męskiej u,'Ystcpuje Henry George, 
który kreacje SWG postawił na wyżynach sztuki Jil· 
mowej. Sekunduj'! mu dzielnie asy ekranu: Albert 
Stei.nrueck i Maria Paudler. Film opał'ty na psy· 
chozie grozy robi po'tęi:ne wrażenie. 

KINO ,,ZACH"ĘT A" 
,,ZAGŁADA ROSJI" 

Monumentalny film „Zagłada Rosji" kigga jui 
od kuku dni do kmo ;,Zacheta" cale rzesze kino· 
manów. 

Publiczność łódzka %draihiła tem samem dobre 
gusty i piękne wyrobienie kinowe, albowiem ,.Za· 
glada Rosji" to film w r~•~zywistości pod każdym 
względem niepoślednich walorów. Z wielkiej ple­
jady obrazów, których treść zaczerpnięta została s 
ostatnich cłni rozpUdajqcej sic Rosji, powyższy 
s::lagier wybija się na miejsce czołowe. Niema w 
nim nic : taniego sentymentii, ::: błahego komuna· 
kt, z tuzinkowego konwenansu: siła dramatyczna, 
potężne napięcie godne srs być odbiciem tej wielkiej 
tragedii światowej jakrJ ,ętanowi upadek Rosji. Po­
stać dooko"la której oscylują się wszelkie ponmieJs:.fl 
epizody i :darzenia to legen.d'l już dzisiaj osnuty, 
ponury mnich, .orgjastyc:::ny c:::dciel szaleństwa Ż'f· 
cia, obl,.kańczych bachanalii grabarz Rosji Rasputin. 
Jak ćmy bezwcln,e krażq, przed śu:iatlem jego ni&­
niesamowitych oc:m miłostki dam dworu. A Raspu. 
tin Don • Juan w popie i sutannie przecho:!-d. z bru. 
talTU1 nonszalancja od jednej do drugiej, szuhając 
nie serca, lecz nasycenia chamskiej Żlldzy. Równo 
cześnie :::as„uwa Tcamaryl~ dwors.1<a sieciq chytrych 
intryg politycznych, zmicr::ajricych do przewrotu i 
trzqść bedzie Rosin. zanim dłoń księcia Ju.mp€W. 
nie położy kresu jego zbrodniczym knowaniom. 

Całość tego superfilmu pełnego weryzmu, eCt 
zy i prawdy dziejowej podnosi jeszcze kapita'm.J: 
gra Malil-:owa, który w roli tytułowej stworzył pr211 
potęiTUJ kreac ho 

••••• TEATR SWIETLNY sos 

„CASINO" 

llllll\Blll"1J K 1 N oRA TE;;R J!!llllidMiiMltil\ll • 
Dzłł ł dnł Rynek · Rynek naat~dnyeh! I I Bałucki 5 Bałucki s 1 Dzłi ł dni I 

Dziś i dni następnych 
Najnowszy film wytwórni .,SFINKS" 
Wielkio święto polskiej wytwórezośoł 

filmowej 
Królowa ekranu polskiego 

I uasb;pnych! !BlllllillJJJll!llM!lllMJ 1§) l\El!l18Jll!!IMllll\!IM!\11ill I 
W. lk" I · Potężne arcydzieło p. t. . 1e 1 nauguracy1ny program • • I 

I BRANKA POTĘPIENCOW 1 I W.!ka wykolojońoów o kobiot, W •0 ll głó-oj pd~ wd„,ko I~ 
I ~~~:azl:a<l~ M • Paudłer 
I
- Tragedia wśród niezmierz~nej pustyni aria I 

Sceny pełne zgrozy, tamu1ące oddech 

~ Nad programr 
1 

e FARS;:_ N:~, program. 1_· 

I
~ Orkiestra symfoniczna powiększoaa pod kierunkiem znanego P• E. ZILBERSZACA. 

SALA DOBRZE OGRZANA SALA DOBRZE OGRZANA 

P0CZ4tek aeanaów w aoboty, niedziele i Swi'ita o a-odzinie 12 w poł. w dni powszednie o rodzinie ~ po południu 

I- CENY MIEJSC: I m. 1 z!„ n m. 75 i"·• Ili m. 50 V•• Balkon 1.20 rr., Loża 1.50 irr„ aa pierwszy seans 
wazystlcie miejaca p• 50 :r. 

wkrótce „ TAllłZAR" 
1111•mn111pmool!llM!!!lll•lltail!!UWl!!ll!llMIH! 

l~DVIGA 
Slł\OSAlł ICA 
w pofa;żnym dramacie miłosnym, na tle przeżyć 

erotycznych dwóch kobiet i dwóch mężczyzn 
Według powieści nahvybitniejszego z 111.ocarzy }i„ 

teratury polskiej ANDRZEJA STRUGA p. t. 

Grzeszna miłość 
Partnerami jej iią: 

Najaowaza rewelacja filmowa 
Zofja, Batycka 

,.A,3'* scen stołecznych 
Bogusław Samborski 

Znany arlyata dramatycz11y 
Tadeusz Wesołowski 

Wybitny talent filmowy 
Jerzy Kobusz 

Orkiestr„ pod batutą L. KANTORA 
Początek seansów o godz. 12 w poi. 
Ceny miejsc na pierwszy seans wszy-„ •••••••... 

Pamiętajmy o potrzebach 

Straży Ogniowej 

OD G• tO WIECZ. Dziś i dni następnych! OD G• .IO WIECZ 
Wyświetlany będzie film pouczający o higjenie ciała kobiecego pt. 

ZYCIE i PRZYSZŁOŚĆ KOBIETY 
Wielki ten film zakresu higj eny ciała kobiecego, traktujący o zachowanhl piękna ciała powuma 

zobaczyć każda mężatka, panna i każdy ~czyzna. 

Alkoholizm,atawizm czyli dziedzictwo, 
cia ludz'..iego i tym podobne tematy 

wspomniany film. 

powstanie ży. 
porusza wyżej 

Początek seansów punktualnie 

Podczas wyświetl.a!lia poW'1iazero filmu kobiety i 

mężczyźni zajmuj(\ oddzielne miejsca 

o godz. tO-ej · wiocz.ór 
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ICIRO • TEATlł Rewelacyjne arcydzieło wyśnionej pary kochanków p. t. 

UL.'=.!~.~~~ JARMARK MIŁOSCI 
Tragiczne dzieje kobiety wystawionej na sprzedaż Role iłówne odtwarzai'l 

Dziś • dni następnych! 
wysmukła jak gazella stuprocentowy mężczyzna 

I BILLIEDOVE ROLAND GILBERT 
ł ocząt•k seansów w dni powszedni• o godz. 

5,20, 7,15 i 9; w dni ·świąteczne 
oraz, jako „Czarny charakter" I NasL program "Szampan" 

o godz. tJJ• 5, 7 i 9 NOAH BERRY 

MLBCZARZE l ZBOżOWCY 
Komisja Orgmizacyjna ..Zrzeszenia Przemysłu 

i Handlu Zbożowo • Mącznego wojew. łódzkiego" 
w Lodzi przypomina, ie dziś o godz. 3-ej po poł. 
w 1-szym terminie, a o godz. 4-ej po poŁ w drugim 
prawomocnym terminie, odbędzie Ilio 

Powrócił 
Dr. med. 

P. LAllGDAlłD 
Choroby skórne i weneryczne 

Zawadzka 10 tel- 10-630 
od 9-1 i 5-8 

1-E WALNE ZGROMADZENIE 
w lokalu Zrzeszenia (Kilińskiego 63). 

Ze względu na ważność spraw obecność w1zyst· 
kich członków jest obowi11zkowa. 

SADOKIERSKI 
SZKOŁA KOSMETYCZNA stomatolog 

chirurgja szcz~k, jamy 
uatnej i plaatyka 
regulacja z~bów 
rentgenodiagnostyka 

Piotrkowska 164 
Tel. 1-27-83 

Zatwierdzona przez Min. Seraw Wew~tnnych 
A RYDEL. 

Cegłelnianal9.tel.1. 69-92.-Zapisy codziennje 

. r. 2354; 2355; 2356-1929 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik SQdu Grodzkiego w Lodzi XVI rewiru 
RAFAL SAKKILARI, zamieazkaly w Lodzi, przy 
u! icy ltadwańskiej Nr. 3, na zasadzie 1030 art. Post. 
·~ywiln., ogłasza, że w dniu 20 grudnia 1929 r. od 
,o<lz. lO·ej rano w domu Nr. 9 przy ul. Wileńskiej 

lbr<lzie się licytacja ruchomości naleiQcych do 
.<lmunda i Augusty mali. Mantaj ekladajQcych si9 

r. chli oszacowanych na zł. 550. 
Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany b;,ć 

J'o:te w dniu licytacji. 
Komornik: RAFAŁ SAKKILARI. 

.r. 2371-1929 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi XVI rewiru 
~fAL SAKKILARI, zamieszkały w Lodzi, przy 

.1. Radwańskiej Nr. 3, na zasadzie 1030 art. Post. 
..:ywiln., ogłasza, ie w dniu 20 grudnia !929 r. łMl 
godz. 10 rano w domu Nr. 171 przy ul W ólczańslilej 
odbędzie się licytacja ruchomości należących do 
Jana Tucholskiego składajQcych się s mebli osu­
r.owanych na zł. 1245. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzan7 być 
:awże w dniu licytacji. 

Komomik RAF AL SAKKILARI. 

Ar. 2374-1929 r. 
OBWIESZCZENIE 

J(omornik Sądu Grodzkiego w Lodzi XVI rewiru 
,Af AL SAKKILARI, zamieszkały w Lodzi, przy 

ul Ra<lwańskiej Nr. 3, na zasadzie 1030 art. Post. 
Cywiln., ogłasza, ie w dniu 20 grudni11 D2'J r. od 

ilz. 10-ej rano w domu Nr. 135 przy ul. Gdańskiej 
odbędzie się licytacja ruchomości należęcych do 
Pawła Rybarkiewicza składających się :& mebli osza· 
cowanych na zŁ 1050. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany być 
111oie w dniu licytacji. 

Komornik RAF AL SAKKILARI. 

Nr. 2321; 2322; 2323; 2353; 1605; 1974; :ll21; 2274; 
~303; 2308; 2309; 2310-1929 r. 

OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi XVI rewiru 

MF AL SAKKILARI, tamieszkały w Lodzi, prz7 
ul. Radwańskiej •· 3, na zasadzie 1030 art. Post. 
Cywiln., ogłasza, ie w dniu 6 grudnia 192) r. od 
godz. 10-ej rano w domu Nr. 36 przy ul. Karola 
Ddbędzie się licytacja ruchomości należQcycli do 
Firmy „S. Rozenblan" składaJ11cych si{' 11 kotła 
ib'omorurkowego oszacowanego na zŁ 100.000. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany być 
!DOŻO w dniu licytacji. 

Komornik RAF AL SAKKlLARI. 

Nr. 1652; 1653~1929 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik S11du Grodzkiego w Lodzi XVI rewiru 
RAF AL SAKKILARI, zamieszkały w Lodzi, przy 
ul. Radwańskiej Nr. 3, na zasadzie 1030 art. Poet. 
Cywiln., ogłasza, ie w dniu 3 grudnia 19~9 r, od 
godz. 10-ej rano w domu Nr. 14 przy ul. Karola 
odbędzie się licytacja ruchomości należących do 
Juljusza Rychtera składających się z mebli i urzQ· 
dzenia sklepowego oszacowanych na zŁ 1600. 

Spis rzec;i:y i 12acunek tychże przejrzany być 
może w dniu licytacji. 

Komornik RAFAŁ SAKKJLARI. 

Nr. 8-28 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi XVI rewiru 
RAF AL SAKKILARI, zamieszkały w Lodzi, przy u.l 
Radwańskiej Nr. 3, na zal58dzie art. 1030 Post . 
Cywilu„ ogłasza. że w dniu 27 grudnia 1929 r. od 
godz. 10-ej rano w domu Nr. 5 przy ul. Kętnej 
odbędzie się licytacja ruchomości należQcych do 
Abrama i Izaaka Gelade składających się z war· 
sztatów mechanicznych oszacowanych na zł. 600. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany być 
może w, dniu licytacji. 

Komornik RAF AL SAKKILARI 

Do akt Nr. 2980-1929 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik SQdu Grodzkiego w Lodzi VII rewiru 
STEFAN GóRSKl, zamieszkały w Lodzi, przy ul 
Sienkiewicza 9, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. C}"W. 
ogłasza: ie w dniu 3 grudnia 1929 roku od godziny 
10-ej rano w Lodzi przy ul. Piotrkowskiej pod Nr. 10 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
należQcych do Abrama Icka Opoczyńskiego składa· 
jących się z kapeluszy i urzQdzenia sklepu ocenio· 
nych na sumę 1500 zł. 
Łódź, dnia 13 listopada 1929 r. 

Komornik STEFAN GóRSKI 

Do akt Nr. 2534-1929 r. 
OGLOSZENIE 

Komornik 5Qdu Grodzkiego w Lodzi VII rewiru 
STEFAN GóRSKI, zamieszkały w Lodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 9, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 3 grudnia 1929 roku od godziny 
IO·ej rano w Lodzi, przy ul. Nowomiejslilej pod Nr. 3 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomo~ci, 
należących do Moryca Perle ekładaj11cych łie z ma­
nufaktury ocenionej na sumę 5584 zŁ 
Lódi, dnia 14 listopada 1929 r. 

Komornik STEF AN GóRSKI 

ZABAWA TANECZNA STOW. SPORT. „RESURSA' 
Sekcja sportowa ,.Re!fursy" w sobotę, .dnia 23 

b. m. o godz. 9-ej wiecz. w sali przy. ul. Kilińskiego 
145 urzędza rewję aportowQ, połQczonę :i zabawą 
taneczną, na któtę lliaprasza członków i iytltpatyków. 

W programle: '.balet, komedyjka, oryginalna 
katWeLa mt scenie; koncert bałałajkowy, i wiele 
innych attllkcyJ. 

• . - ._.... . - -: ~ .. " ... : -::.· ~ ~ .„~. ...~-.. '. . :„ ". . . . „ . • 
ŁÓDZKA ODLEWNIA ŻELAZA 

,, FEl'łllłUĄ '" 
Ł6dź1 Kllłńsklego 121. Telefon 118-20„ 

Wykonywa w jaknajkrótszych terminach .wnelkie odlewy 

z szarego żelaza 
p~erwszorzędnej jakości dla przemyału metalowe10, włó­
kienniczego, rolnero i budowlanego z własnych lub nad„ 

•lanyoh modeli i iysunków, jak r6wniei 

RUSZTA 
różnych wymiarów ze specjalnej k.ompozycfi, lane twardo 

.na kokilach, dh1 palc.U.k i kotłów fabiycznych. 

Wykonywa wszelką obróbkę metali jak: roboty ślusarskie, 
tokarskie. 

Poradnia 
Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i świ~ta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2-3 pp. przyj-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 

Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 

Gabinet Swiatło-Lec:iniczy 

.. ,SZEWCY ... 
Skóry-Hurt i Detal 
(specjalność: detaliczna sprzedaż 

zelówek trwałych na wodę) 

poleca: 

Spółka Szewców 
Piotrkowska 79 

tel. 1.58-38 

• Dr. med. 

lłÓŻARElł 
Dzielna 9, tel. 1.28-98 

Choroby akórne weneryc:zne i mo-
c11opłeiowe. 

Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
dla pań. Dla pań od 3-5 pp. 190 

DO.KTO!ł 

W0&8'.0WWS 8'1 
Ceirlelniana 25. TeL 126·117. 

Specjałiata chorób skórnych 
i ~enerycznych 4017 

LECZENIE SWiATl.EM (lamp, kwar­
cową). Badanie krwi i wydzielin. 

Przyjmuje od godz. 8-2, 1 6-~ pp. 
w niedziele i święta 9-1 

Dla pań od 5-6 oddzielna poczekalnia Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

223 PORADA 3 zł. .„ 1111111 
· Uwaga 

Całą Europę otrzymasz na naszym apa­
racie 5 lall!powym 

BEZ ZADNEJ ANTENY 
zewnętrznej i ramowej. Wystarczy tylko 
przyłączyć aparat do baterji. Na żądanie 
klijentów ustawiamy aparat na prób~ 

bezpła,tnie. 
Polskie Radjo 

lnż.J.Krzyżanowski iSka 
ul. Andrzeja 4. 

Choroby skorne 1 wener. 
ul. Nawrot 2. Tel.179-8~ 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne 
godz. 3-5 po poł., w niedz. od 11-:t Pp 

Dla niezamożbych ceny lecznic 22 

1--------------------------
Zaraz 

potrzebna panna do 
sklepu. Zgłoszenia 
Brzezińska 36 

Ruszczak 

Pianino 
tanio gprzedam by­
le zaraz, tamże sa­
lon okuty bronze m 
Po1rorska 127 

Krawczyk 

•• 1••••••111111 

Różne 

Wielki wybór wóz 
ków dziecinnych 
krajowych zagrani· 
cznych łóżek me· 
talowych; wyżyma­
czki amerykańskie,' 
materace wyścieła. 
ne oraz materaca 
sprężenowe hygie. 
niczn „Patent" do 
meblowych łóżek 
podług miary nabyQ 
można najtaniej1 
I na najdogod­
niejszych wa­
runkach w fabry­
c:znych skład zie 
„ DORROPOL" 

Ł6dź 
Piotrkow•ka 73 

w podwórzu, 
tel.1-58-61 

Biżuterję 
kupuję, pełną war• 
tość płacę. Solidne 
traktowanie „Pre­
ciosa" .Piotrkowska 
Nr.123 w podwórzu 

274 

Biżuterja 
zegarki na raty, ce 
ny gotówkowe„Pre. 
ciosa ".Piotrkowska 
123 w podwórzu. 

Sklep 
rzeźniczy z. c~o. 
witem ur:i:.-Jze­
niem do sprzedania 
Włodzimierska 10, 

Radjosprzęt 
Ładowanie 

akumulatorów 
Baterje anodowe 

lnstalacj• 
radjoaparatów 
Patefony-

-Parlofon) 
• Płyty-Igły 
Zarówki di> lamp 
Baterje kieazon• 
ko we 
Ładowanie 
akumulatorÓl\ 
R.FRANC 
Piotrkowska 229 

(Sklep od ul. 
Radwańskiej, 

Kuchend 
ł"leCyK1 

Poleca 

"Koźmin i 
Główna ;:,l 

Redaktor D'lczeln.x: Heuryk Rabczyli•ki Wydawca: Tow. Rzem. "Resursa." 
lllli\9 _w_~_włłfllłl r~llew~ il 

RediktQr odp_ow~edzj~ny: Ada.m 41,uczkie wicz 




